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Kraków 16 lutego.
Zaledwie rząd powziął myśl opodatkowa­

nia nafty, wyraziliśmy nasze zdanie o nie­
bezpieczeństwach stąd wynikających dla 
przemysłu naftowego (Czas z d. 1 grudnia 
1875 roku Nr. 275). D ziś po dokładnym 
namyśle musimy ponowić wyrażone tam za­
patrywania. Istotnie, od tego czasu nic się 
nie polepszyło w stosunkach przemysłu na­
ftowego ; na odwrót zagraża mu więcej niż 
dawniej obca konkureneya, gdyż nietylko 
amerykańska, ale i rosyjska, a szczególniej 
mołdawska nafta występuje, jako współza­
wodniczka naszego przemysłu. Rozprawy 
na kongresie nafciarzy odbytym we Lwo­
w ie podczas wystawy dały sposobność po­
znać trudności, z jakiemi u nas połączone 
jest wydobywanie nafty, a nie trzeba być 
fachowym znawcą, aby codzień doświadczać, 
źe nafta amerykańska wpływa na zniżenie 
ceny nafty krajowej, i niemal jest tańszą 
mimo kosztów transportu, wreszcie, że ona 
reguluje ceny produktu w naszej prowincyi.

Konsument na tern zyskuje, ale mimo te­
go kraj traci. Rozwój ekonomiczny wyma­
ga równomiernego postępu wszystkich ga­
łęzi bogactwa krajowego, a gdzie zatamo- 
wanem zostaje jedno z głównych źródeł do­
brobytu ogólnego, jakim jest przemysł, tam 
nawet rolnictwo nie będzie w stanie po­
dnieść się należycie. Pozorna korzyść kon­
sumenta okaże się także wątpliwą, kiedy 
z braku sił żywotnych, kraj będzie zosta­
wał w zależności od zagranicznych pbtęg 
finansowych.

Przewaga nafty zagranicznej, mianowicie 
amerykańskiej, polega nie tyle na zaletach 
surowego materyału, ani nawet na tej ła­
twości wydobywania, która w części wła­
śnie ■wynagradzać się powinna kosztami 
transportu; ale zawisła od tych warunków 
eksploatacyi, pod jakiemi moglibyśmy się 
zrównać z zagranicznymi przedsiębiorcami.

Wydobywanie nafty za granicą urządza 
się na wielką skalę; każda kopalnia przed­
siębierze głębokie?;Aviercenia; u nas przeci­
wnie, mnóstwo płytkich studzien kopanych 
przez chłopów i żydów bez żadnej znajo­
mości rzeczy, zabija przemysł naftowy ca­
łych okolic. Wyjątkowo tylko znaleść mo­
żna większych przedsiębiorców, a i ci wal­
czą z ogromnemi trudnościami, gdyż nie 
mają żadnej opieki ze strony rządu i pra­
wa. Przemysł tak wielki nie wzbudził u 
władz tyle nawet zajęcia, aby zajęto się 
założeniem szkół niższych górniczych dla 
nauki pomocników i robotników. Gorsze 
jeszcze są skutki nieokreślonych stosunków 
prawnych. Powszechnie wiadomo, że przeć 
siębiorca jest narażony na liczne szykany 
ze strony drobnych właścicieli gruntu) źe

nie może w skutek tego ani wody odpro­
wadzić z kopalni, ani urządzać odpowie­
dnich wiatraków, ani narażać się na zna­
czne koszta głębokich wierceń.

Po raz pierwszy u nas interes przemy­
słowca stanął w sprzeczności z interesem 
właścicieli gruntu. Przemysł naftowy w y­
maga surowych przepisów ustawy górniczej, 
albo zbliżonych przynajmniej postanowień, 
ctóreby go broniły od najdzikszych pretensyj 
i wyzyskiwań; właściciel chcemieć pozw ole­
nie bezwarunkowe do eksploatowania wnętrza 
ziemi. Przewaga jaką najwyższe postano­
wienie z d. 22 stycznia 1862 r. zapewnia 
właścicielom, nie szkodzi tam tylko, gdzie 
właściciel większego obszaru ma teren dość 
znaczny, aby sam lub za pomocą wspolni- 
cóvt urządził kopalnię. Najczęściej jednak 
nafta nie przypada na gruntach jednego 
właściciela, i ztąd wyradza się zazdi’osny 
antagonizm, który przy naszej nieporadno­
ści doprowadza do takiego rozdrobnienia 
przedsiębiorstw, że nie są one w stanie 
rozwinąć się i zaledwie wątpliwy prowadzą 
żywot. ' Materyał wydobywany z górnych 
części pokładu jest za mało obfity, aby 
mógł zapewnić zyski i przedstawić daleko 
mniejszą wartość.

Okazuje się koniecznem wzięcie przemy­
słu naftowego w większą opiekę prawną 
i postawienie wosku ziemnego, oleju i smoły 
ziemnej w rzędzie minerałów zastrzeżonych 
lub przynajmniej wydania ustawy specyal- 
nej, któraby uregulowała prawne stosunki 
tego rodzaju przedsiębiorstw. Potrzeba ta­
kich przepisów okazuje się tak ze w zglę­
du na sam przemysł, jak i na robotników, 
obecnie narażonych na niebezpieczeństwa 
z powodu zupełnej niedbałości o ich życie 
i zdrowie.

Dopóki przemysł naftowy nie znajdzie 
opieki w ustawie, dopóki szkoły specyalne 
nie pozwolą mu posługiwać się odpowie­
dnimi robotnikami, a rząd nie dopomoże do 
poznania stosunków geologicznych całego 
naszego podgórza podkarpackiego; dopóty 
przemysł nasz będzie koniecznie potrzebo 
wał ochrony przed zagranicą.

O p o d a tk o w an ie  n a f ty  w  ta k ic h  w a ru n  
k a c h  m u sia ło b y  je s z c z e  b a rd z ie j u tru d n ić  
po ło żen ie  i  d o p ro w ad z iło b y  do za m k n ię c ia  
bardzo  w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw . P rz e m y s  
n aftow y  m ó g łb y  za p ew n e  w y trz y m a ć  c ię ż a r  
p o d a tk u , g d y b y  m u  dano k o rz y s ta ć  z d o ­
g o d n y ch  w aru n k ó w , g d y b y  m u  zapew niono  
pom oc u s ta w  i n au k i; a le  b ez  te g o  za tam o- 
w an ąb y  z o s ta ła  je d y n a  g a łą ź  g ó rn ic z a  p rz e d ­
s ta w ia ją c a  d la  n a s  w ie lk ie  n a  p rz y sz ło ść  
w id o k i /  D la n asz eg o  p rz e m y s łu  n afto w eg o  
p o trz e b a  k o n ieczn ie  ce ł ochronnych ; n ie  zn ie ­
s ie  on je sz c z e  te ra z  p o d a tk u . Ź ró d ła  do

chodów nie wolno rządowi szukać tam, 
gdzie grozi zatamowanie rozwoju przemy­
słowego; bo nawet chwilowe korzyści o- 
tupić będzie musiał stratą o wiele donio­
ślejszą.

Podatek od nafty w naszych specyalnie 
stosunkach przedstawia jeszcze większą e- 
tonomiczną klęskę. Nafta jest u nas nie­
mal na równi ze szkołą środkiem cywili­
zacyjnym; ona wieśniakowi przedłużyła 
dzień o kilka godzin, ona go oducztj od 
juuśnego trawienia zimowych wieczorów, 
ona mu daje w rękę warsztat drobnego 
jrzemysłowca, a wreszcie książkę. Nafta 
dając wieśniakowi możność używania życia 
rodzinnego odwodzi od zwyczaju przebywa­
nia zimową porą w karczmie, a więc od 
rwonienia czasu, majątku i zdrowia. Zdro­

żenie nafty, to zakrycie jednego z obfitych 
źródeł cywilizacyi, bo zgaśnięcie światła 
ood strzechą wieśniaczą, a wraz z tern 
światłem zatamuje się i praca, której ono 
)yło pomocą i podnietą.

Może w innych krajach, gdzie przyzwy­
czajenie do pracy głębiej zakorzeniło się 
u ludu, opodatkowanie nafty nie w ywarło­
by tak złowrogich następstw, ale pamiętaj­
my, źe przed niewielą jeszcze laty chłop 
nasz nie znał innego światła prócz łuczy­
wa i całą zimę nie był w stanic zapełnić 
wieczoru inaczej, jak na gnuśnem leżeniu  
lub na pijatyce. Czyż mamy go oduczać 
lepszego użycia czasu ?

Podatek od nafty jest też niesprawiedli­
wym, gdyż nakłada ciężar na produkt uży­
wany przez klasy niższe i średnie, a uwal­
nia od podatku ludzi zamożnych używają­
cych nie nafty lecz wosku, stearyny, olejów  
lub gazu. Wiadomo, że w zamożnych do­
mach dotychczas przeważnie do oświetlenia 
służą te ostatnie produkta, więc podatek od 
nafty okaże się właściwie opodatkowaniem 
pracy i oświaty ludu.

Ze względów z a t e m ,ekonomicznych i mo­
ralnych opodatkowanie nafty jest szkodli- 
wem dla naszego szczególniej kraju; należy 
więc szukać gdzieindziej dochodu dla pań­
stwa, a nie w tern, ćo zabija przemysł i 
utrudnia pracę. Posłowie nasi, którzy dali 
tyle dowodów wielkiej wyrozumiałości i 
ofiarności w sprawach potęgi całej monar­
chii, mają z drugiej strony obowiązek o- 
brony interesów kraju, i nie mogą narażać 
na niebezpieczeństwa upadku tak ważnej 
gałęzi przemysłowej1, dla której dotychczas 
nie stworzono warunków niezbędnych roz­
woju. Pierwszy raz, rzec można, rząd zwró 
cił uwagę na naftę, ale nie po to, aby nasz 
przemysł podnieść, aby mu dać to czego 
potrzebuje, lecz żeby go opodatkować w y­
soko a tern samem zniszczyć. Strona fiskal­

n a  p rz e m o g ła  w z g lę d y  n a  p rz y sz ło ść  k ra ju  
i p ań stw a .

KORESPONDENCYA „CZASU:1

Wiedeń 15 lutego.

( | | )  Wstrzymałem się przez dwa dni z wysła 
niem listu, czekając, ażali sytuacya, o ile dytyczy 
stosunku Austryi do Rosyi, nie wyjaśni się nieco.
W rzeczy samej, dość spokojniejszy mogę wam prze­
słać buletyn o położeniu politycznem. Prasa wę­
gierska i część dzienników tutejszych, takiej naro­
biły wrzawy, jak gdyby już była nastąpiła mobili- 
zacya wojsk austryackich przeciw Rosyi. W dzien­
nikach i na giełdzie, mocno zaniepokajonej prze- 
różnemi wieściami, pełno pogłosek, o mobilizacyi,
0 okupacyi, o planach pożyczki austryackiej, o wy­
słaniu ultimatum  do Petersburga, o naradzie wszy1 
stkich celniejszych jenerałów u N. Pana, o wojen 
nych konferencyach w łonie gabinetu, o misyi bar 
Hoffmanna do Londynu i t. p. groźnych kombina- 
cyach. Z tego wszystkiego prawdą tylko jest, że 
sytuacya ostatniemi dniami przybrała cechę nader 
poważną, że atoli w kołach decydujących, panuje 
przekonanie, iż nie przyjdzie do w o j e n n y c h  za- 
wikłań, i to z powodów następujących: ; (

Hr. Andrassy dowiedziawszy się o treści rosyj­
skich warunków pokojowych, wysłał, jak wiadomo, 
notę do Petersburga, oświadczając się za, potrzebą 
uznania tychże warunków na konferencyi europej­
skiej, i wyrażając życzenie, aby konfereneya zebra­
ła się w Wiedniu. Odpowiedź ks. Gorczakowa mia­
ła wypaść równie grzecznie w formie, jak stano­
wczo co do treści. Ks. Gorczakow zgodził się na 
konferencyę, odrzucił Wiedeń jako miejsce zebrania
1 określił owe warunki pokojowe, które zdaniem 
Rosyi n ie  m o g ą  podlegać dyskusyi na konferen­
cyi europejskiej. Do tych warunków głównie nale­
żą: kwestya urządzenia Bułgaryi, dłuższego pozo­
stania wojsk rosyjskich w fortecach naddunajskich,1 
wreszcie kwestya zajęcia Besarabii rumuńskiej. 
W replice na notę ks. Gorczakowa hr. Andrassy 
miał równie stanowczo oświadczyć, iż na te warun­
ki wymienione Austrya nie przystanie.

Takim jest obecny stan kwestyj spornych mię­
dzy Rosyą a Austryą. Wszystko inne jest okrasą 
dziennikarską. Faktem jest, że Rosya zdecydowana 
jak się zdaje do wytrwania przy swych warunkach, 
zgromadza siły wojskowe w Rumunii i ściąga je 
z Bułgaryi, oraz wydała rozkazy mobilizacyjne do 
Belgradu, Bukaresztu i Cetinii. Faktem jest, że 
Austrya dotąd żadnych lub prawie żadnych nie 
czyni przygotowań wojskowych, pragnąc wszelkiemi 
siłami uniknąć wojny i licząc na pokojowe załatwię 
nie punktów spornych, bądź wprost bądź za pośre^ 
dnictwem Niemiec. Ani sytuacya europejska, ani 
konstelacya mocarstw, ani położenie finansowe mo­
narchii, ani stan ugody nie pozwalają na polityczne 
lub wojskowe va banąue, jakimby była wojna 
z Rosyą wśród dzisiejszych okoliczności. Byłaby to 
prawdziwa wojna pour le roi de Prusse. Hałasy 
dzienników węgierskich, od których pomyślnie od­
bija spokojniejsza postawa prasy wiedeńskiej, zdol­
ne są tylko zepsuć sytuacyę i utrudnić dzieło po­
rozumienia między Austryą a Rosyą. Kto dziś p o ­
p y c h a  do wojny z Rosyą, stawia wszystko na je­
dną kartę. W miarę, jak zmniejszy się antagonizm 
między Anglią a Rosyą, ostudzi się także zapał 
wojenny w Peszcie. Odpowiedź p. Tiszy na interpe- 
lacye, oczekiwana w poniedziałek, rzuci zresztą

I światło na sytuacyę i przyczyni się jak mniemamy,
| raczej do wyjaśnienia, aniżeli zachmurzenia widno­
kręgu politycznego. Może i mowa ks. Bismarka 
w sejmie niemieckim, oczekiwana we wtorek, ró­
wnież zamieni się w oratio pro A ustria , przynaj - 
mniej w kierunku złagodzenia różnic w zapatrywa­
niach austro-rosyjskich.

Dziś rano przybył tu Dr Zyblikiewicz, prezydent 
miasta Krakowa. Dr Zyblikiewicz odwiedzi kilku 
ministrów w ważniejszych sprawach miejskich.

Wiedeń 14 lutego.

(338-me posiedzenie Izby deputowanych).
Dziesiątym z kolei w dyskusyi ogólnćj nad ta ­

ryfą celną a dziś pierwszym mówcą był dep. Me* 
żn i k ,  który rozbiera kwestyę z stanowiska eko­
nomicznego, fiskalnego i politycznego, z góry o- 
świadczając, że zgadza się na wnioski komisyi.
Z stanowiska ekonomicznego mówca przypomina 
tym, którzy wysławiają traktat z Niemcami z 1868 
roku jako wyskok rozumu handlowo-politycznego, 
że Austrya przyjęła go wówczas tylko pod przy­
musem okoliczności, podczas gdy taryfę niniejszą 
wita mówca jako zadatek zwrotu ku lepszćj poli­
tyce handlowćj, która nie będzie poświęcała inte­
resu austryackiego innym państwom, jak działo się 
dotychczas. Wysławiano także dodatkową konwen- 
cyę z Anglią z 1869 roku, a wszakże tylko dla 
uciszenia burzy na giełdzie londyńskićj przeciw 
papierom austryackim hr. Beust czemprędzćj po-, 
spieszył zawrzeć tę konwencyę. Co się tyczy ceł 
przemysłowych, mówca sądzi, że w ogólności każ­
dy powinienby zgodzić się na nie z powodu opie­
ki przeciw Niemcom. Akademiczne rozprawy prze­
ciw cłom opiekuńczymwlaściwe są na katedrze, parla­
ment powinien kierować się względami praktyczne­
mu Dotychczas na 290 milionów wartości importu 
przypadło 11 milionów czyli 4 %  cła; nowa zaś 
taryfa zachowuje mnićj więcćj status quo, tylko 
że pozycye dawne prezentują się dziś w nowćj for­
mie autonomicznćj zamiast traktatowćj. Cała tedy 
wrzawa przeciw cłom opiekuńczym jest słuszna tyl­
ko w znaczeniu przysłowia: tąnt de bruit pour  
une omelette. Podwyższenia doznaje tylko siedm 
pozycyj, i to artykuły zbytkowe. Co się tyczy ^tro­
ny fiskalnćj, tj. głównie ceł finansowych, jest to pe­
wne noli me tangere, bo rzadko który mówca za­
puszcza się w ich krytykę, komisya także prze­
milcza je w motywach; mówca natomiast szeroko 
o nich się rozwodzi, wykazując szczegółowo liczba­
mi, że głównie w skutek ceł fiskalnych ciężar wy­
nikający z tćj taryfy w ilości 38 milionów brutto 
dzieli się t ak ,  iż * tylko 22 miliony są stosunkowo 
rozdzielone na Węgry i na Austryę. a z reszty 
16 milionów spada na Węgry tylko 2 ‘/a miliona, 
a 13 Va milionów na Austryę. Dla tego oświadcza 
mówca w imieniu Morawców, iż nigdy przenigdy 
nie będzie głosował za podwyższeniem cła od ka­
wy i nafty. Co się tyczy strony politycznój, mówca 
bierze za złe rządowi, że chce sam stać się i u- 
czynić Izbę także prostym registratorem dekretów 
peszteńskich, bo Węgrzy domagają się ceł finanso­
wych jedynie z uporczywości nie jako kompeusaty 
za cła przemysłowe — gdyż w rzędzie tych ceł są 
takie, które wyłącznie na korzyść Węgier wycho­
dzą, a więc stanowią już kompensatę za inne — lecz 
jako ceny za terytoryalną jedność z Austryą pod 
względem handlowo-celnym. Gdyby Izba uchwaliła 
przejść do dyskusyi szczegółowej, Morawianie będą 
w nićj uczestniczyli z zachowaniem stanowiska wy- 
łuszczonego przez mówcę.

Minister handlu C h l u m e c k i  po krótkiej roz-

Cząść literacko-arfystyczna.

ROZKOSZE OBYWATELSKIE
opowiedziane 

przez zażywającego ich właściciela wioski.

(Ciąg dalszy.)

Dopiero w jakiś czas, wśród dymu tytuniowego, 
spostrzegłem nieznajomą mi kobietę, jeszcze młodą, 
wysoką i dobrej tuszy, która siedząc niedaleko sa- 
mowaru, piła herbatę z arakiem , ćmiąc jeden za 
drugim papierosy, które jej sąsiad, młodziutki blon­
dynek, bardzo starannie skręcał. . .

—  Kto to t a k i ? — pytam na ucho mojej żony
— Albo ja  wiem, przyjechała z nielni, zaprezen 

towała się, że jest panna Salomea i koniec.
— Proszę cię, powiedz mi, jak ona się tu dosta 

ła ?  przecież nie ma ani jednej bryczki?..
— No no, daj mi święty pokój z swojemi domy­

słami. — Tobie zawsze tylko głupstwa siedzą w gło­
wie . . .

— Bo to jest rzecz bardzo ciekawa. . .  muszę jej 
się zapy tać ...

— Nie udawaj, nie, dowcipnego — rzecze mi Fel- 
cia na pół zadąsana —  ja jeszcze gniewam się na 
ciebie. . .

— Za co?
— No, no ty dobrze wiesz za co ! Umiałeś krzy­

czeć na mnie, czy to się tak godzi, kiedy żona jest 
o ciebie niespokojną... Nie bój się, ja ci tego ni­
gdy w życiu niezapomnę.

— Felciu zapomnisz, jak mię kochasz zapomnisz — 
mówię z czułością ściskając jej rękę.

— A wyjedziemy ztąd?
— Wyjedziemy.
—  Słowo?
— Słowo. . .  *
— Pamiętajże sobie; bo sam powiedz, czy tu 

można być choć jedną godzinę bezpiecznym. Niechby, 
czego? Boże uchowaj, Moskale teraz w padli...

— Ale powiedz mi o tej, jak to ona Salomei. . .  
dalibóg czy ona tu  z deszczem sp ad ła ...

Dalszą rozmowę, przerwał nam rozpoczynający

się głośny śpiew całego towarzystwa.— Panna Sa- 
omea zaintonowała cienkim głosem jakąś wojenną 
ńosnkę jeszcze z trzydziestego pierwszego roku, „że 
gdzieś tam światła gorą, a kozacy nocną p o rą .. .“

Nuta była żywa, urywana, jakby do taktu ma­
szerujących kolumn do ataku, więc zelektryzowała 
wszystkich tak , że czy kto umiał słowa czy nie 
umiał, łączył swój głos do wspólnego chóru, i że 
ja sam basowałem z innemi do taktu uderzając ły­
żeczką o pustą szklankę z herbaty. Naraz słyszy­
my jakieś przeraźliwe gwizdanie raz, drugi i trze­
ci, piosnka się chwieje, jedni przestraszyli się wsta­
jąc nagle, drudzy nadstawili ucha, i wkrótce śpiew 
ustał zupełnie.
' — To naczelnik daje sygnał na swej świstawce. . .

— Idźno, Tqmaszu — mówi mi żona i dowiedz 
się, może czego potrzebuje.

Pobiegłem czemprędzej, wchodzę do pokoju, 
a naczelnik gwiżdże wciąż jak opętany. . .

— Co pan każe?..
— Czego oni się u milion djabłów tak drą, jak

najęci- . . . .  , , .
— Śpiewają — mówię —  zwyczajnie jak młodzi
— A żeby oni się rozdarli z tem śpiewaniem: 

ledwo, że się trochę zdrzemnąłem i obudzili mi ę . . .  
Aaa, Aaa — ziewa mój naczelnik.... to pewnie ta 
baba Salusia... ona to zawsze musi coś wydumać 
głupiego.... Wiesz co obywatelu, ja ją  tu  zostawię 
u ciebie.

— Dobrze, niech zostanie....
— Tylko bój się Pana Boga, nie puszczaj jej 

choć ze trzy dni, dopóki jej gdzie nie zginiemy.... 
Wystaw sobie, przywiozła nam broń i nie chce się 
odczepić....

— A któż ona taka?
— Djabeł ją  wie, miała rozkaz od rządu na 

rodowego, żeby ją  przyjąć ze wszelkiemi względa­
mi.... ale dosyć już tych względów.

— Czy nie mogę czem służyć panu, może her­
baty z cytryną.

— Fe! — zawoła ziewając jeszcze gorzej. — 
Cóż obywatelu chcesz mi dać lekarstwo na poty; 
my i tak do licha pocimy się i bez tego.... Bestye 
Moskale jak wpadli na nasz trop, tak nas pędzą 
i pędzą już trzy dni.... Żebyś obywatel miał tro ­
chę Madery....

— Zdaje mi się, że jest jeszcze butelka.... i o 
wszem, każę podać. A co więcej?

— No, gdyby coś słodkiego na przekąskę...
— Konfitury może, wiśnie smarzone...
— F e ! —  róży, albo, melona.
— Dobrze, zapytam się żony —'mówię odchodząc.
— I  powiedz im obywatelu, żeby się nie darli, 

30 oddam pod sąd i wypędzę tych basistów.....
Przyniósłem wino i to coś słodkiego, pan na­

czelnik raczył pochwalić, że takie samo jak pijał 
w Kijowie czy też w Elizawetgradzie, bo już nie 
pamiętam, a gdyśmy już kończyli trzeci kieliszek, 
zapytałem go nieśmiało...

— Jak  też pan naczelnik uważa, co to będzie
dalej?...

—  B o j a  wiem obywatelu — rzecze mi niedbale — 
gonią nas tylko z lasu do lasu... wydają głupie 
rozkazy z tego rządu, a tu  ani ludzi uzdolnionych, 
wszystko zbieranina. A cóż ja jeden zrobię... Eu­
ropa obiecuje pomoc, ten bestya Napoleon tylko 
durzy nas i nic więcej... A on nie wie, że jak nam 
się to wszystko sprzykrzy, to do dyabła połączymy 
się z Moskalami i pójdziemy na Francyę...

Zdumiałem się słysząc podobną politykę pana 
dowódzcy...

— Chyba pan żartuje...
— Nie, jak honor kocham, mówię prawdę. Anie,  

to trzeba się przysuwać bliżej gdzie ku granicy 
z oddziałem i schronić się do Austryi. Bo powiedz 
pan sam, co tu  zrobisz z taką zbieraniną? Ledwo 
kilku umie strzelać, a reszta to tylko dla parady... 
Ja  panie, co służyłem w wojsku, niedługo wpraw­
dzie, bo tylko dwa lata w kawaleryi, to wiem, co 
to służba panie... o wiem!

Na nieszczęście dalszą bardzo ciekawą i w swoim 
rodzaju osobliwszą rozmowę, przerwał nam pan 
major wpadając z doniesieniem, że Moskale są już
o milę drogi.

— A niechże ic h ... .  zaklął naczelnik wstając 
z łóżka— może to tylko tak  gadają...

— Jest posłaniec z Popina i powiada, że sły­
szał, źe Moskale są obok w Rzeczycy...

— Panie obywatelu — odzywa się do mnie — 
trzebaby posłać kogo i na pewno się dowiedzieć.

— Daję panu słowo, nie mam kogo, wszystkich 
rozesłałem na pikiety, nawet gorzelany dopieroco 
pojechał.

— To pan jedź sam, trudna rada, moi ludzie tak 
są zmęczeni, konie ledwie nogami włóczą...

— Ależ panie naczelniku, to niepodobna żebym

ja jechał, naprzód nie znam tej okolicy, zaraz noc 
i niechby mię spotkali, powiedzą zaraz, że jestem 
szpiegiem.

— No więc to któż pojedzie ? Wy panowie oby­
watele do milion ! . . . .  strasznie sobie lekcewa­
życie obowiązki patryotyczne... Niech ginie cały 
oddział, bo pan obywatel się boi, żeby go nie zła­
pali... A my co? każdej godziny jesteśmy narażeni 
na śmierć hę?... my panie to życie wieszamy na 
włosku...

Nie było co robić i co myśleć — kazano więc 
zaprzęgać konia i maleńką bryczulkę, jedź panie 
bracie ku Popinowi. Była już może godzina czwar­
ta  po północy, kiedy ruszyłem, a na wyjezdnem 
dał mi jeszcze naczelnik informacyę, o co się mam 
pytać.

— Mój Kratowski — mówi już do majora — po­
wiedz im tam, żeby się nie darli, co to za moda 
jakieś głupie beczenia, ja się jeszcze położę spać, 
a jakby była jaka wiadomość, to konie niech będą 
gotowe, obudzisz mię i dalej... A niechże ich pio­
runy zabiją tych Moskali, myślałem, że tu  z dzień
odpoczniemy, a tu... _

Na dworze było ciemno, że choć oko wybij, a do 
Popina trzeba jechać wązką drożyną przez gęste 
zarośla między wybojami. Powoziłem sam  jednym 
konikiem, a choć znałem dobrze drogę, to prze­
wróciłem coś z pięć razy, nim dociągnąłem do końca 
lasu. Na dobitkę jeszcze gałąź drzewa przy osta­
tnim przewrocie tak mocno uderzyła mię w oko i 
widocznie zdrapała powiekę, bo jakem przyłożył 
rękę, czułem coś mokrego, widocznie krew płynę­
ła. Co tu robić ? myślę sobie, jak tu  jechać dalej, 
kiedy oka nie mogę otworzyć i coś mię tak piecze, 
że nie do wytrzymania.

— Kto tu! stój! słyszę koło siebie głos jakiś 
wśród ciemności.

  SWÓj*«»
— A to wielmożny pan, mówi zbliżając się na koniu 

Ignacy mój fornal, który właśnie w tem miejscu 
stał na pikiecie. .

Przyszła mi doskonała myśl i ratunek niespo­
dziany. Pytam g o , niema tu gdzie blizko wody i 
Jest, powiada, kryniczka mała koło połazkiej gra­
nicy... Więc jedź czemprędzej i przywiez wody 
w czem bądź w czapce, czy w kapeluszu... Boję 
się, czy mi gałąź nie wybiła oka , a piecze mię 
szalenie. Poczciwe chłopisko, kopnął się do owego

źródła i za parę minut przywozi trochę wody w ka­
peluszu. Miałem zapałkę, odszukałem gdzieś w kie­
szeni chustkę od nosa, więc świecąc jedna po dru­
giej owe zapałki, kazałem mu odmyć ranę.

— Szkaradnie sobie jaśnie pan rozwalił źrenicę — 
mówi spłukując wodą zakrwawione oko —  ale to aż 
brew przecięło.

— A oko jest, zobacz no?
— Zdaje s ię , że jest —  mówi operując grubą 

ręką, aby roztworzyć powieki — jest, jest caluśkie 
proszę jaśnie pana, tylko krwią strasznie zaszło.

Po tem odmyciu trochę mi się ulżyło, zwłaszcza, 
jakem zaczął przykładać m okrą chustkę do oka, 
ale o dalszej jeździe ani myśleć. Mówię więc do 
Ignacego, o co rzecz idzie i powiadam, ja tu na 
twojem miejscu zostanę, a ty skocz do Popina i 
dowiedz się, jest wojsko, czy niema... Tylko na mi­
łość Boską ostrożnie, bo jak by cię złapali, to byś 
poszedł na ga łąź ; weź moją czapkę, a zostaw swój 
kapelusz z tą  resztą wody, żebym miał w czem 
macza£

Ignacy był to już dawny mój fornal, nie młody 
i dość rozgarnięty, me chciał więc mojej czapki 
przez uszanowanie, a koniecznie powiada pojadę 
z gołą głową, co mi tam będzie. Ale ja się upar­
łem, więc włożył ją  na czubek tylko i pojechał.

Nie miałem z sobą zegarka, więc nie mogłem 
wiedzieć, jak  długo stałem na owej pikiecie pro  
publico bono, lecz już dobrze zaczęło^ świtać, a pro­
szę pamiętać, że to było w październiku, kiedy 
wrócił Ignacy z poselstwa.

— No i cóż są?
— Niema jaśnie panie ani jednego...
— I w  Rzeczycy niema...
  Pono i tam niema, bo trudno się było do­

wiedzieć. Żyd co siedzi na karczmie, mówił mi, że 
wczoraj wieczór już późno wrócił z Rzeczycy i ni­
kogo tam nie było.

— I to pewne, co mówisz?...
_  O jaśnie panie, cóż by to miał łgać... we wsi 

cicho, wszyscy śpią, a przecie gdyby było wojsko, 
to by się dało czuć...

— Zostańże tedy jeszcze na tem miejscu, a ja 
wrócę jakotako do domu, przewieź mię tylko przez 
las, bo muszę trzymać chustkę przy oku.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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prawie z niektórymi mówcami, stwierdza, że wnie­
siona taryfa jest n i e z m i e n n ą  podstawą polityki 
handlowej, na przyszłe dziesięciolecie. Jedynie 
względy ekonomiczne i ochrona ważnych interesów 
były rządowi pobudką przy wniesieniu tej taryfy. 
Krytykowali ją  różni mówcy z najrozmaitszych sta­
nowisk, ale nie tylko że między sobą byli sprze­
czni, lecz popadali nawet sami z sobą w sprzeczno­
ści, a ostatecznie nie zaprojektowali nic lepszego. 
Naprzeciw tym wszystkim wywodom, przywodzi 
minister od siebie co następuje: Normy taryfowe 
dziś obowiązujące pochodzą z najrozmaitszych źró­
deł i czasów, głównie z taryfy z r. 1853, która 
rozlicznym ulegała modyfikacyom, tak że ostate­
cznie zaginął właściwy stosunek między poszcze- 
gólnemi pozycyami; i tak np. niektóre nasze arty­
kuły spożywcze dziś zbyt nisko są oclone. Dla te­
go zadaniem było rządu stworzyć taryfę jednolitą, 
z należytą między pozycyami proporcyą, a zarazem 
dać osłonę przemysłowi ojczystemu przeciw zgnie­
ceniu go przez zagranicę. To stało się po dokła­
dnej rozwadze, a taryfa jest owocem przekonania, 
że tylko w ten sposób można zapobiedz wielkim 
w przemyśle austryackim i jego stosunku do za­
granicy niedostatkom, których istnienia nikt nie 
zaprzeczy. Chociaż nowa taryfa nie jest radykalną 
reformą, widać w niej jednak rękę korygującą. 
Możeby przeciwnicy jej byli stworzyli coś innego, 
ale czegoś i s t o t n i e  innego nie byliby z pewno­
ścią stworzyli, zwłaszcza wśród nader trudnych o- 
koliczności, wśród jakich rząd tej pracy się podjął. 
Kto wylicza tylko wadliwości, ten przeoczą liczniej­
sze zalety. Zbyt na oślep przyjęto twierdzenie, że 
rząd uwzględnia tylko interes protekcyonistów; za­
nim jeszcze taryfa była wygotowana i wniesiona, 
aliści już krzyczano na niesłychane faworyzowanie 
protekcyonistów. Zechciejcie panowie uprzytomnieć 
sobie ogromne trudności, z któremi rządowi wal­
czyć przychodziło, spowodowane głębokiem wśród 
ludności wzburzeniem w jednym kierunku, które 
niebawem wywołało ruch umysłów w przeciwnym 
także kierunku. A jednak rząd niezachwianie pra­
cował nad programem korekcyjnym, nie powodując 
się bynajmniej agitacyami. Niesłuszny i niespra­
wiedliwy jest zarzut, jakoby rząd był nie przepro­
wadził w taryfie tego czego sam pragnął. Niesłu­
szny też zarzut słabości i ustępowania wobec pro­
tekcyonistów, bo rząd, który nie okazał się słabym 
wobec Niemiec i Węgrów, dość pewnie jest silny, 
by nie ulegać jednemu prądowi wewnętrznemu. Co 
się tyczy zerwania układów z Niemcami, już dep. 
Neuwirth wyłuszczył materyalne pobudki, aie nie- 
tyle te pobudki materyalne sprowadziły zerwanie 
układów, ile raczej właściwą przyczyną tego jest 
okoliczność, że w interesie Niemiec było pozosta­
wić zawarcie traktatu handlowego na czas później­
szy. Nam zaś pozostawał się tylko wybór albo na­
tychmiast zawrzeć traktat, albo wystąpić z taryfą 
autonomiczną. Musieliśmy tedy wnieść tę taryfę, 
ale pragniemy i spodziewamy się mimo to jeszcze 
zawarcia z Niemcami traktatu. Ale zapyta ktoś 
może: na cóż wtedy ta  taryfa? Odpowiadam: na 
uspokojenie państwa. Tych, którzy sprzeciwiają się 
taryfie, proszę uprzytomnić sobie nieobliczone na­
stępstwa z odrzucenia jej. Nakoniec oświadczając, 
że taryfa ta  stanowi całość, w k t ó r e j  ż a d n e g o  
s z c z e g ó ł u  z m i e n i a ć  n i e  w o l n o ,  aby nie wy­
wołać nowych niewypowiedzianych trudności, prosi 
minister w tym duchu wziąć ją  za przedmiot dy- 
skusyi szczegółowej.

Nowo zapisali się do głosu przeciw taryfie depp. 
Auspitz i Maks. Kubeck; za taryfą depp. Menger, 
Haase i Skene.

Dep. N a b e r g o j  oświadcza się przeciw taryfie 
z stanowiska kraju swego, i wszystkich w ogóle 
krajów południowych, które, nie mając przemysłu, 
byłyby zniewolone drogo kupować zły towar z in­
nych prowincyj austryackich zamiast z zagranicy; 
a więc prowincye ubogie płaciłyby premię prowin- 
cyom zamożnym.

Dep. G a n a h l  wywodzi, że już w interpelacyi 
Herbsta z d. 12 listopada 1875 r. Izba domagała 
się taryfy minimalnój, którą teraz wedle zapowie­
dzi ówczesnćj rządu, który kazał przedewszystkiem 
czekać rokowań z Niemcami i Węgrami, mamy 
rzeczywiście. Zresztą uważa krzyk na zerwanie ro­
kowań z Niemcami już ztąd za niesłuszny, że Niem­
cy domagały się większych korzyści; a sympatye 
dla Niemców powinny tu ustać, jak w ogóle już 
Sadowa powinna im była kres położyć. Mówca wy­
kazuje korzyści taryf protekcyjnych, wskazując na 
Amerykę, która już dług publiczny spłaca, co nie 
każdemu państwu się wydarza.

Dep. W i t t m a n n  oświadcza się przeciw taryfie, 
bo rzecz jasna jak słońce, że taryfa protekcyjna jest 
tylko dla przemysłowców, a wolny handel wycho­
dzi na korzyść konsumentów; ponieważ zaś konsu­
mentów jest nierównie więcćj niż przemysłowców, 
przeto też państwo powinno ich interesu przede­
wszystkiem bronić. Co nie wyklucza wyjątków, 
mianowicie protekcyi przemysłu, któryby inaczćj 
musiał upaść zupełnie jak np. przemysł nafty 
w Galicyi.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min 40. — Nastę­
pne jutro.

Wiedeń 15 lutego.

(339-te posiedzenie Izby deputowanych).
Obrany z bocheńskich gmin wiejskich dep. Ro­

man W ł o d e k  złożył dziś przyrzeczenie poselskie. 
Z Galicyi jest petycya duchowieństwa gr.-katol. 
z dekanatu Lubaczowskiego o rzeczywiste i dosta­
teczne polepszenie uposażenia.

W dyskusyi nad taryfą celną i projektem opo­
datkowania nafty zabiera głos czternasty z kolei 
mówca dep. K r o n a w e t t e r ,  który z nieszcze- 
gólniejszym zapałem zapisał się do głosu za pro­
jektem nakładającym nowe ogromne ciężary na lu­
dność, a to za projektem nie rządowym, lecz ko­
misyjnym. Głosować więc będzie za dyskusyą szcze­
gółową, ale zastrzega sobie, gdyby wnioski komi- 
syi przejść miały w drugiem czytaniu bez zmiany, 
głosować wtrzeciem czytaniu przeciw nim. Co do 
ceł finansowych, mówca wolałby terytoryalny roz­
dział handlowo-celny między Austryą a Węgrami, 
niż te c ła ; nie zgadza się nawet na 20 złr. od ka­
wy a 3 złr. od nafty (zagranicznćj). Jeśli te cła 
mają służyć na pokrycie niedoboru, mówca nie mo­
że stłumić w sobie kilku uwag. Minister skarbu 
powiedział w komisyi: „Jam nie stworzył niedobo­
ru, ale pokryć go trzeba.11 Ależ i biedna ludność 
robotnicza, która nowe ma ponosić ciężary, także 
go nie stworzyła. Kto leczył zgniłe stosunki kole­
jowe w ten sposób, że do dawnych podupadłych 
dróg żelaznych dodawał nowe, kto zaciągał poży­
czkę 80-milionową na zapobieżenie nędzy, a ma 
w kasach akcye nic nie warte, na których sirata 
procentu więcćj wynosi od całych zysków z nowych 
ceł finansowych, ten nie może umyć rąk na znak 
niewinności. Oświadczając,- że nie przyzwoli ani

szeląga wyższych ceł od kawy, nafty, ryżu, śledzi 
itp., poleca mówca redukcyę niedoboru przez za­
prowadzenie podatku giełdowego, zmniejszenie ar­
mii do połowy, nowy podatek osobisto-dochodowy.

Dep. R u s s  całą swoją mowę z stanowiska wol- 
nohandlowego poświęca polemice z wywodami Neu- 
wirtha, dowodząc, że wnioski wysnowane z bier­
nych bilansów handlowych niczego nie dowodzą. 
Mówca sam będzie głosował za dyskusyą szczegó­
łową, ale przeciw niektórym wyższym pozycyom 
taryfy, i spodziewa się, że rząd mimo tćj taryfy 
wejdzie znów na tory polityki traktatowćj.

Dep. M a g g  broni „tak zwanych” protekcyoni­
stów przeciw zaczepkom wolnohandlowców. Właści­
wie nie ma wcale tak wyraźnego rrzdwojenia na 
stronnictwa protekcyonistów i wolnohandlowców, 
jakby wnosić można z dyskusyi. Przy wniesieniu 
taryfy do Izby panowała jeszcze obojętność, a 
w rozprawach komisyi nawet ci, którzy okrzyczani 
są dzisiaj jako protekcyoniści, stawiali wnioski o 
zniżenie niektórych pozycyj, posunęli się nawet do 
zapowiedzenia poprawek mniejszości w duchu prze­
ciwnym wyższćj co do niektórych pozycyj uchwale 
większości komisyjnśj. Mówca przyznaje słuszność 
ministrowi, iż ktokolwiekby był podjął się pracy 
około ustanowienia nowych norm celnych, byłby 
musiał nawiązać do stosunków istniejących i nie 
byłby stworzył nic istotnie lepszego od wniesionćj 
taryfy. Dla tego też zerwanie układów z Niemca­
mi było koniecznością, układów prowadzonych przez 
Niemcy w duchu sprzecznym z zamiarem rządu 
austryackiego stworzenia naprawionego status quo. 
Mówca głosować będzie za dyskusyą szczegółową.

Dep. H a c k e l b e r g  wnosi o zamknięcie dysku­
syi. (Protestują z klubu postępowców).

Wniosek przyjęty 83 głosami przeciw 82 głosom. 
(Ogromna wrzawa). Polacy byli podzieleni w gło­
sowaniu.

Do głosu zapisani jeszcze przeciw projektom: 
Heilsberg, Auspitz i Kubeck; za projektami: Men­
ger, Haase i Skene. Mówcami jeneralnymi obrani 
dep. Auspitz i Skene.

Hr. C o r o n i n i  i 115 towarzyszy czynią wnio­
sek wybrania komisyi z 18 członków, celem zapro­
wadzenia oszczędności w budżecie państwa.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 5 .—  Następne 
jutro.

Warszawa 10 lutego.

Trudno zebrać myśli i dostroić pióro do spisy­
wania wiadomości potocznych wobec gromu, jakim 
nas dotknęła wiadomość o śmierci Ojca Świętego. 
Któż zdoła bowiem zdać sprawę z tej boleści, trwo­
gi, jaka ogarnęła wszystkie stany ludności Warsza­
wy. Ufność, że Pius IX dożyje pierwszego przy­
najmniej brzasku tryumfu Kościoła, była tak zako­
rzenioną w umysłach, stała się jakby artykułem wia­
ry, że na pierwszą wieść o tym ciosie, cały lud 
gorzkie wymówki rzucał na dzienniki i telegrafy, 
jako na rozsiewaczy fałszywych wieści. Skoro wsza­
kże przekonano się o prawdzie, każdy p y ta : Gdzież 
nadzieja tryumfu Kościoła, skoro przed oczami na- 
szemi rozkłada się butnie przemoc, pycha i ucisk 
jego nieprzyjaciół.

Wiadomość o śmierci Ojca Ś. zeszła się tu ra­
zem z doniesieniem szczegółów o zerwaniu stosun­
ków rządu rosyjskiego z kuryą rzymską, owego 
sławnego zajścia z Urusowem. Kilka exemplarzy 
Czasu, który podał szczegóły o tern zajściu prze­
chodzi z rąk  do rąk i daje nam sprawę o rzeczy 
wiadomej już, ale nie dokładnie. To też walka 
Ojca Ś. w obronie Kościoła prześladowanego, roz­
grzała była w ostatnich czasach silniej miłość i u- 
wielbienie kraju ku niemu; tem silniej zatem daje 
się uczuwać na tak przysposobionym gruncie ser­
ca grom, który w Kościół uderzył. Ustały zabawy 
karnawałowe, bale publiczne odwołane, a w towa­
rzystwie tylko czarną odzież widzieć można. Tym­
czasem rząd się troszczy, by niebyło manifestacyi 
podczas nabożeństw żałobnych i jenerał Kotzebue 
przysłał adjutanta swego do Administratora Archi- 
dyecezyi troskliwie się wypytując o wszystkie szcze­
góły obchodu żałobnego: kiedy, gdzie i w jaki 
sposób on się odbędzie ? Czy stanie katafalk ? Bar­
dziej zdaje się go to obchodzić, niż szerzenie się 
doktryn przewrotu socyalistycznego między Rosya- 
nami a niebezpieczniejszym pewnie nihilizm i bez- 
wiara u koczujących tu urzędników rosyjskich, niż 
lołd składany pamięci wielkiego i świątobliwego 
Piusa IX.

Zamach na życie jenerała TrepoWa oberpolic- 
majstra Petersburga, wykonany przez kobietę, nie 
jest jeszcze dostatecznie rozjaśnionym, pomimo że 
już kilka dni od faktu upłynęło. Głos publiczny 
przypisuje tę zbrodnię nihilistom, co jest najbar­
dziej prawdopodobnem. Rozmaite tu chodzą domy­
sły o tym wypadku, nic jednak nie jest pewnego. 
Anegdoty i wnioski w dziennikach petersburskich 
umieszczone, należą wyraźnie do rzędu plotek ro­
dzących się bardzo obficie w stosunkach spółecz- 
nych naszych. Zapewne też nie tak prędko co do 
zupełnej prawdy objaśnieni bodziemy, rząd bowiem 
od niejakiego czasu usilnie się stara pokrywać ta- 
emnicą cały ruch nihilistowski, jak gdyby chciał u- 

kryć przed oczami Europy ohydnego raka toczące­
go spółeczność w Rosyi. Telegram wczorajszy przy­
niósł wiadomość, że jenerał Trepów w skutku ra­
ny umarł, ale i za tę  wiadomość nie ręczę, cho­
ciaż bowiem nie potrzebujemy jeszcze w stosun­
kach naszych z Petersburgiem telegrafować jak 
Layard z Konstantynopola do Londynu przez Bom­
bay, jednak telegramom prywatnym ze stolicy przy­
chodzącym nie możemy dawać zupełnej wiary. 
W Warszawie obok obrzydzenia i zgrozy na wia­
domość o zamachu, widoczny jest żal człowieka, 
który jedyny z pomiędzy tylu Rosyan piastujących 
u nas władzę, umiał sobie wyrobić szacunek oso 
aisty. Domysły nasze, że do obozu nihilistów nale­
ży zbrodniarka, poparte są nadeszłą tu dziś wia­
domością, którą wszakże jako pogłoskę tylko za­
znaczam, że podobny zamach jak na jenerała Tre­
powa miał prawie jednocześnie być wymierzony 
w Petersburgu na życie ministra spraw wewnę­
trznych Timaszewa, w Niższym Nowogrodzie na 
życie gubernatora, w Moskwie na życie jenerał 
Gubernatora księcia Dołgorukowa.

Jako charaterystykę sposobu zapatrywania się 
w kraju naszym na sprawę wschodnią, wspomnieć 
tu muszę o ciekawej rozmowie, której byłem 
świadkiem na wiadomość o wejściu Rosyan do Kon­
stantynopola; wiadomość acz nie sprawdzoną i za­
przeczoną, ale prawdopodobną Na pytanie, co 
cesarz Aleksander zrobi z Konstantynopolem, od­
powiedział człowiek, który się dużo w sferach rzą­
dowych w Petersburgu ocierał: „Niezawodnie u- 
tworzy państwo kościelne dla głowy duchownej ko­
ścioła wschodniego.” — „Może być, odpowiedział dru­
gi —  ale obok tego on zaprosi kardynałów na con­
clave do Konstantynopola, by tam pod zasłoną po­
tężnego jego ramienia swobodnie obrali nowego

Papieża.” O ile druga myśl zakrawa na drwiny 
z potężnej zarozumiałości i chytrości rosyjskiej, o 
tyle pierwsza jest zupełnie na tle historycznych 
dążeń Rosyi opartą. Rola Karola Wielkiego na 
Wschodzie dogadza próżności państwa rosyjskiego, 
a państwo Kościelne quasi niepodległe od Rosyi 
byłoby blichtrem, którego rząd angielski chętnie 
pochwycić się może wobec parlamentu, że interesa 
Anglii nie będą naruszone zmianą posiadacza cie­
śnin Bosforu

W ogóle pogląd kraju naszego na wypadki jest 
ponury. Mamy przekonanie, że pozytywizm, zaraza 
wieku ogarnęła rządy wszystkich krajów, że sfera 
ich widzenia i poziom ich polityki nie jest wstanie 
wynieść się po uad interesa materyalne, a nawet 
interesa chwilowe materyalne wynieść się po nac 
kwestyą swobodnej drogi handlowej d j Indyj, wol­
nej żeglugi na Dunaju etc., że Rosya podając ucho 
demonicznym podszeptom, korzystać będzie z cho­
robliwego usposobienia Europy i potęgę swoją na 
Wschodzie ugruntuje na tak silnych podstawach, 
iż do złamania jej koalieya całej Europy zaledwie 
by starczyła, ona się zwiąże z Turcyą przeciw An­
glii, Austryi i Grecyi, by potem Osmanów za Bo­
sfor wysadzić, ona wraz z częścią Besarabii, którą 
windykuje, zabierze całą Rumunię, bo w inny spo­
sób nie graniczyłaby z Bułgaryą, z którą już jak 
ze swoją obchodzi się prowincyą, swojemi satrapa­
mi w administracyi napełnia, milicyę pod swoją 
organizuje komendą; fortece zajmuje, a gubernator 
Czerkaski konfiskuje majątki tych wszystkich Buł­
garów, którzy nie wydają mu się zupełnie przy- 
chylnemi Rosyi; ona musi posiadać Rumunię, któ- 
rędyż bowiem wiodłaby na Sybir owych Bułgarów'; 
ona i księcia Milana pozbyć się będzie umiała, a 
osadzając na jego tronie Czarnogórskiego księcia, 
odda rękę córki tegoż, któremu z Wielkoksiążąt. 
Jej najbardziej rozkiełznanej ambicyi i fantazyi 
nikt dzisiaj skutecznie czoła nie stawi — półwyspem 
Bałkańskim dowolnie ona rozrządzi, a następnie? 
Wierzajcie mi panowie, że jeszcze nie wyczer­
pał się zapas chytrości, kłamstw i podstępów, 
któremi Rosya durzyć będzie wszystkie rządy w E u­
ropie. Ona oprócz swej armii ciągle i usilnie wzmac­
nianej wszystkich tych środków używać będzie( a- 
źeby dojść do zamierzonego celu i dojść szy’bko, 
energicznie zanim się Europa upamięta.

Czyż śmierć Piusa IX, owego rycerza, zapaśnika 
przeciw pogańskiej zasadzie „ siła po nad prawem” 
nie jest ogromnem przez Rosyę odniesionem zwy- 
cięztwem? Rządy Europy poznają za późno, jaką 
straciły w tej wielkiej osobistości siłę.

Oto jest sposób zapatrywania się znacznej wię­
kszości kraju naszego na obecny stan sprawy wscho­
dniej; ponury, czarny koloryt tego usposobienia, 
i pierwszy to raz rzec można, że Polska do sił 
przychodzi, bo żadnej nie robi sobie nad położe­
niem rzeczy illuzyi i widzi jaśniej, niż w nieje­
dnych sferach rządowych europejskich. Gladstona, 
Brighta, Hardingtona, Forstera małoduszne roz­
prawy; spór Tiszy z Auerspergiem o cło kawy i 
petroleum; spór Rouhera z Gambettą, kto upadku 
Francyi powodem; żelaznego księcia z Warzina 
z separatystowskiemi dążeniami po za pruskich kra 
jów; zaciętość madziarów przeciw Słowianom, to 
są wszystko żywioły wzmacniające siłę Rosyi, któ­
re ją skłaniają do stanowczych kroków w rozwoju 
swej polityki podboju.

Naczelny dyrektor poczt mianował praktykanta 
pocztowego Bazylego P o t e l i c k i e g o  asystentem 
pocztowym w Krakowie.

Wiedeń 15 lutego. Onegdaj wydział Izby de­
putowanych obradująey nad projektem ustawy kwa­
terunkowej odbył drugie posiedzenie. Po wyczer­
pujących, lecz przeważnie strony formalnej doty­
czących rozprawach, przyjęto pierwsze cztery pa­
ragrafy. Dep Furtmuller uczynił poprawkę, aby 
zasadę, że kwaterunek ma być ciężarem publi­
cznym, wypowiedzieć na czele ustawy. Poprawkę 
tę jednak odrzucono. W rozprawach kierowano się 
zapatrywaniem, aby bez potrzeby nie zaprowadzać 
zmian stylistycznych, iżby przez to nie ucierpiała 
jednolitość formalna z tekstem węgierskim. W dy­
skusyi brali udział: minister obrony krajowej puł­
kownik H o r s t ,  sprawozdawca Dr W e d l ,  oraz 
deputowani F u r t m u l l e r  i Dr G r a n i t s c h. Dziś 
ma się wydział znów zebrać.

— Wydział Izby deputowanych do ustawy kar­
nej zebrał się wczoraj w celu narad nad nowellą 
do ustawy o postępowaniu karnem, wniesioną przez 
dep. Lienbachera, mocą której mają być zmienione 
przepisy o zastępcach prokuratorów rządowych 
w sądach powiatowych. Obradowano także uad u- 
stawą przejściową do nowej ustawy karnej.

Turcya.
Pokazuje się teraz jak najwyraźniej, że zwłoka, 

itóra zaszła od chwili kiedy lord Beaconsfield po 
raz pierwszy wydał rozkaz flocie angielskiej do 
wpłynięcia na morze Marmora, a odwołał ją  nastę­
pnie, ulegając lordowi Derby, który od cofnięcia 
tego rozkazu pozostanie swe w ministerstwie uczy­
nił zawisłem, aż do chwili rzeczywistego wpłynięcia 
jej w cieśniny tureckie, zmieniła zupełnie położe­
nie rzeczy na niekorzyść Anglików, tak pod poli­
tycznym, jak pod militarnym względem. Turcya 
wahała się wówczas jeszcze oddać się na oślep 
w opiekę rosyjską, wojska jej stały jeszcze w po- 
zycyach obronnych; wobec możliwej pomocy An­
glików i z obawy wywołania wojny z Anglią Ro­
sya byłaby się musiała skłonić do umiarkowańszych 
warunków rozejmu, a nie byłaby przedewszystkiem 
uzyskała i obsadziła ważnych strategicznych pun­
któw nad wybrzeżami mórz.

Anglicy zostają dziś w tem szczególnem położe­
niu, że wpłynąwszy na morze Marmora i zarzu­
ciwszy kotwicę u wysp Książęcych o % mili od 
wjazdu do portu Carogrodzkiego, skazani są na 
rolę zupełnie bierną i tylko chyba w razie poró­
żnienia się z Turkami, brutalny akt bombardowa­
nia Carogrodu spełnićby mogli, przez coby tylko 
opinię europejską na siebie oburzyli.

Wpływając w chwili, którą lord Beaconsfield słu­
sznie uznał za o s t a t e c z n ą ,  posiadając jeszcze 
zaufanie Porty i wiarę Turcyi w skuteczność obro­
ny angielskiej, mogła sobie Anglia załogami swemi 
zapewnić wjazd i w y j a z d  przez Dardanelle i wol­
ną komunikacyę przez Bosfor na morze Czarne, 
mogła była uchronić flotę turecką od oddania jej 
Rogyi, a panując z uią razem na morzu Czarnem, 
zająć groźną względem państwa tego pozycyę. Dziś 
Rosyanie kazali sobie wydać na podstawie przyję­
tych punktów przedugodnych S z a r k i e i ,  panujące 
nad wjazdem do morza M arm ora, gdzie za­
pewne już mają ustawione baterye, a Rosya posu­
wając swe wojska do samego Carogrodu, pod po­

zorem, że tak samo jak Anglia, pragnie w poko­
jowy sposób zasłonić chrześcian od możliwych na­
paści rozfanatyzowanych Muzułmanów, nie zanie­
dba zapewne zająć Bujukdere nad Bosforem, celem 
przecięcia przejazdu przez tę cieśninę na morze 
Czarne.

Niewiadomo nam dotąd, gdzie się flota turecka 
znajduje. Jeźli za insygnacyą Rosyi usuniętą zo­
stała z wód Marmory i na Czarnem znajduje się 
morzu, to Anglicy nawet obsadzeniu jej przez ma­
rynarzy rosyjskich zapobiedz nie będą mogli, a 
wzmocniona niemi eskadra rosyjska może stanąć 
u wypływu z Bosforu i zasłaniając się jeszcze tor­
pedami, nikogo na morze Czarne nie puścić. W ra­
zie jeśli panujące dziś z Turcyą porozumienie jest 
szczerem i Turcya na nic więcej już nie liczy, jak 
na wspaniałomyślność Rosyi i ciche jakie upewnie­
nia księcia Reuss, który teraz wywiera silny wpływ 
w Carogrodzie, to nawet bezpieczeństwo powrotu 
tych okrętów angielskich, które dotąd na morze 
Marmora wpłynęły, jest poniekąd zakwestyono- 
wanem.

Dotąd wpłynęło tylko sześć okrętów angielskich 
na morze Marmora. Dwa z nich stoją ciągle przed 
Gallipoli, cztery zarzuciły kotwice u wysp ksią­
żęcych i tu dalszych oczekują rozkazów. Dokąd za­
winie eskadra, która z Malty wyruszyła do chwili 
kiedy to piszemy nie jest jeszcze wiadomem.

Względem zaniechanego współdziałania floty fran­
cuskiej udziela Pol. Corr. następujących szczegó­
łów. Kiedy dnia 8 lutego gabinet St. James zapro­
sił rząd francuski do współdziałania w obronie chrze­
ścian w Carogrodzie, duła Francya grzeczną ale 
odmowną na to odpowiedź, oświadczając, że w tej 
mierze starać się pierwej będzie dowiedzieć o za­
miarach innych mocarstw. Dowiedziawszy się pó­
źniej, że Austrya i Włochy zażądały fermanów u- 
powaźniających ich okręta do przebycia Dardanelli 
poleciła posłowi swemu hr. de Mouy, ażeby zażą­
dał także pozwolenia na przejazd przez Dardanele 
dwóch lub trzech okrętów. Ten jednak, widząc na 
jakie trudności natrafiają ponowne żądania Anglii 
zaniechał tego na własną odpowiedzialność i zyskał 
na to później aprobacyą swego rządu.

Za powód, że Turcya, odmawiając Anglii pozwo­
lenia na przejazd przez Dardanelle, poprzestała 
później na samym proteście i nie stawiała zbroj­
nego oporu, podają w Konstantynopolu, że Turcya, 
uzbrajając reduty Czataldży, ogołociła zamki dar- 
danelskie ze wszystkich dział nowego systemu po­
zostawiając w nich tylko dawne swe armaty. Opór 
byłby więc dzisiaj wobec opancerzonych okrętów 
mniej jeszcze skutecznym, jak za czasu Duckwor- 
tha. Tak przynajmniej utrzymuje korespondent Pol. 
Corr. To samo źródło donosi też z Konstantyno­
pola, że wieści krążą tu wprawdzie ciągle o wkro­
czeniu Rosyan, że jednak dyplomacya tutejsza mniej 
w to dzisiaj wierzy, niż przed kilkoma dniami. 
Wiadomość ta jest z dnia 14 b. m.

Tymczasem Rosya nie przestaje się zbroić. Świe­
żym ukazem zarządził znów Car uruchomienie 120 
batalionów wojska lokalnego. Nasuwa to więc do­
mysł, że Rosya wyzywającej swej postawy wzglę­
dem Anglii i innych interesowanych mocarstw by­
najmniej zmienić nie zamierza.

Koncentracya wojsk rosyjskich pod Plajeszty, Bu- 
żenami, nad północną granicą i w części Besarabii 
mającej być Rosyi ustąpionej nie doznaje żadnej 
przerwy.

Nieustaje też ciągłe zbrojenie się Serbii, mimo 
rozejmu. Trzecia klassa milicyi (18 batalionów) po­
wołaną została pod broń i naznaczono jej Niż za 
punkt zebrania, a wiadomości nadchodzące z Kra- 
gujewaczu donoszą, że w tamecznym arsenale pa­
nuje obecnie nierównie większy ruch niż w chwili, 
riedy się przygotowania do rozpoczęcia wojny czy­
niły. Uzbrajają też wały Belgradu, zataczając na 
nie nowe działa. Dzieje się to wszystko skutkiem 
świeżo nadesłanego rozkazu z Petersburga.

Kronika m iejscowa I zagraniczna.
Kraków 16 lutego.

Dziś w trzech kościołach naraz odbywały się 
nabożeństwa żałobne za Piusa IX: w kościele aka­
demickim św. Anny, w kaplicy 0 0 . Karmelitów na 
Piasku i w kościele gr. kat. św. Norberta. U św. An­
ny zgromadziły się wszystkie zakłady naukowe mę­
skie (zakłady żeńskie miały wczoraj nabożeństwo 
w kościele Franciszkanów). Katafalk przyozdobiono 
kwiatami i światłem, oraz pięknym portretem pędzla 
artysty polskiego w Rzymie p. Szolca Senat akade­
micki z rektorem Drem T e i c h m a n e m  na czele, 
przybył in  corpora z insygniami i berłami akade- 
mickiemi, które ustawiono przy katafalku. Po odśpie­
waniu wigilij, celebrował mszę śtą dziekan wydziału 
teologicznego X. Dr K r u k o w s k i ,  poczem wstąpił 
na ambonę prof. teol. X. kan. Dr P e l c z a r .  W dłuż- 
szem przemówieniu przeszedł całe prawie panowanie 
Piusa IX, podnosząc • w wymownych słowach jego 
starania i miłość dla Polski. Mówca zakończył rze­
wną odezwą do zgromadzonej młodzieży, wzywając 
ją, aby śladem przodków swoich stała wiernie przy 
Kościele i Stolicy Apostolskiej, bo ztamtąd tylko mo­
że przyjść dla nas zbawienie i nadzieja. Kościół był 
przepełniony publicznością, a straż ochotnicza utrzy­
mywała porządek.

W kolei nabożeństw żałobnych za Ojca Śgo Piu­
sa IX po kościołach parafialnych w Krakowie, od- 
prawionem zostanie takież nabożeństwo w poniedzia­
łek w kościele N. P. Maryi na Piasku, jako parafii 
Ś. Szczepana. Również w poniedziałek odprawionem 
będzie takie nabożeństwo w kościele św. Barbary i 
w kościele Bernardynów, zą powodem tamtejszego 
Zgromadzenia zakonnego.

Z wielu stron kraju, tak z miast jak gmin wiej­
skich dochodzą nas opisy obchodów żałobnych po 
zmarłym Ojcu Śtym. Niepodobna zamieszczać wszy­
stkich w całej ich rozciągłości, musimy przeto po­
przestawać na krótkich wzmiankach.

— Na pomnik Piusa IX otrzymaliśmy od p K. 
Miziowej 2 złr., od trzech ubogich wyrobnic 30 ct., 
T. Czecha, emer. sędziego 5 złr., Dra Kapiszewskiego 
z Gorlic 20 złr., z Przemyśla od X. Biskupa M. Hir- 
schlera 50 złr., XX. J. Hoppego infułata, M. Skwier- 
czyriskiego scholastyka, Szediwego i Lobosa kano­
ników, po 5 złr., K. Molęckiego 1 los m. Krakowa, 
M. J. 10 złr.

Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
otrzymaliśmy od J. B. 5 złr., K. 5 złr., R. G. 2 złr., 
drugą i trzecią składkę z Wadowic 18 złr., X. S. P.
1 złr., M. J. 10 złr., z ulicy Sławkowskiej 12 złr. 
Dziś wysyłamy do Konstantynopola pierwszą składkę 
wynoszącą 354 złr.

— Od M. J. otrzymaliśmy 5 złr. na sarkofag dla 
pomieszczenia zwłok ś p. L. Siemieńskiego w gro 
•bach na Skałce.

— W poniedziałek 18-go, jako w 25-tą rocznicę 
ocalenia N. Pana od zamachu na życie jego, Stowarzy-

u, zenie wysłużonych wojskowych urządza nabożeństwo

dziękczynne w kościele św. Piotra o godzinie 10 
rano.

— W niedzielę d. 17go od godz. 11%  — 1 
w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się 
9-ty wykład p. B. R y s a :  „O gospodarstwie domo- 
wem kobiecem”.

— Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, który z po­
wodu zgonu Ojca Śgo nie odbył się. w zeszły ponie­
działek, odbędzie się w przyszły poniedziałek 18go, 
w Resursie miejskiej (dom Wentzla) i składać się będzie 
z kwartetów instrumentalnych i wokalnych oraz dekla- 
macyj a, zakończy się produkcyą sztuk magicznych.

— W przyszłym tygodniu ukaże się po raz pier­
wszy na tutejszej scenie słynna tragedya Lessinga 
Emilia Galotti w nowym przekładzie p. Wł. Sabo- 
wskiego; tragedya ta odegraną zostanie na benefis 
p. Michaliny Siennickiej, która wystąpi w roli tytu­
łowej.

— W tegorocznym karnawale będziemy mieli dwa 
już tylko bale publiczne: w poniedziałek 25go b. m. 
bal akademicki, a d. 4 marca bal na dochód szpita­
la św. Ludwika.

— Wczoraj zakończył życie Jan Adolf S z a c h n e r ,  
rytownik i właściciel domu, licząc lat 51.

— Chrzanów 15 lutego.
Z powodu zgonu Ojca Śgo uchwalił Wydział Rady 

powiatowej w Chrzanowie: wysłać telegram kondo­
lencyjny do Nuncyusza Apostolskiego w Wiedniu i 
urządzić d. 22 b. m. w tutejszym kościele parafial­
nym żałobne nabożeństwo i na takowe ludność po­
wiatu zaprosić.

— Tarnopol 15 lutego.
Wczoraj odbyło się tutaj uroczyste nabożeństwo 

żałobne za Piusa IX. Kościół był cały obity kirem i 
przystrojony przezroczem z ostatniemi słowami umie- 
rającego Papieża. Wspaniały katafalk jaśniał mnó­
stwem światła. Sumę celebrował proboszcz miejsco­
wy X. kan. J a h n e r ,  a 0 0 . Jezuici mieli msze śś; 
przy bocznych ołtarzach. Współudział mieszkańców 
był niesłychany, w kościele trudno się było przeci­
snąć, a podczas nabożeństwa wszystkie sklepy nawet 
żydowskie były pozamykane.

— Dzienniki warszawskie donoszą, że we środę 
13go b. m. odbyły się w Warszawie we wszystkich 
kościołach uroczyste nabożeństwa żałobne za Piusa 
IX. Napływ ludności był niezmierny, od rana wszys­
tkie prawie kościoły były przepełnione. W kościele 
Archikatedralnym Śgo Jana celebrował Administrator 
dyecezyi X. prałat Sotkiewicz w otoczeniu kapituły 
i licznego duchowieństwa. Nabożeństwo odbyło się 
z największą wystawnością. Artyści Opery i Konser- 
watoryum warszawskiego wykonali Requiem. W in­
nych kościołach było także mnóstwo ludu. Wszędzie 
amatorowie lub artyści wykonali msze żałobne. Nie­
które zakłady naukowe brały udział w nabożeństwie. 
Kazań i mów pogrzebowych nigdzie nie było.

— Ruskij M ir donosi, że w Petersburgu ogło­
szono śmierć Piusa IX d. lOgo b m. w trzech ko-, 
ściołach katolickich, tj.: u Ś. Katarzyny-na Newskim 
Prospekcie, u Ś. Stanisława na Kałomnie i w ka­
plicy rzym. kat. konsystorza. Ogłoszenie to odbyło 
się w formie listu pasterskiego X. Metropolity Fijał­
kowskiego, odczytanego z ambon. X. Metropolita roz­
porządził, aby w kościele Ś. Katarzyny odbywały 
się przez trzy dni z rzędu 18, 19 i 20 b. m. uro­
czyste nabożeństwa żałobne za zmarłego Papieża. 
Pierwszego dnia będzie celebrował jeden z członków 
kapituły, drugiego jeden z profesorów Akademii du­
chownej, trzeciego zaś dnia sam Metropolita. Kościół 
ma być obity czarnym kirem, w środku stanie wspa­
niały katafalk z oznakami władzy papieskiej, tyarą 
i krzyżem.

— Obraz Siemiradzkiego „Pochodnie Nerona”, wy­
stawiony jest obecnie na 10 dni w Wrocławiu.

—  Samobójstwa szerzą się w wielu krajach Euro­
py w zastraszający sposób, najmniej zaś zdarza się 
ich teraz w Anglii, gdzie właśnie dawniejszemi laty 
bywały częste i przypisywano je spleenowi. W Niem­
czech szczególniej i w Austryi oraz we Francyi nie 
spleen jest przyczyną samobójstwa, lecz zwątpienie i 
wyzucie się z pojęć religijnych. Często nędza popy­
cha do samobójstwa a przerażające są, bo dość czę­
ste wypadki, że cała rodzina pada z ręki ojca, któ­
ry mając sam odebrać sobie życie, morduje wprzódy 
dzieci swoje. Osobliwy zaś zaszedł wypadek w Ber­
nie na Morawie, że 11-letni chłopiec z rozpaczy po 
śmierci ojca swego, szewca Brumsza, poderżnął sobie 
brzytwą gardło i chwiejącym krokiem ciężko ranny 
zbliżył się do półtrzecia roku liczącego braciszka swe­
go, aby i jego zgładzić. Młody samobójca może nie 
wyjdzie z życiem, ale brat jego lekko zraniony brzy­
twą w szyję, da się wyleczyć.

— W Jassberenach rotmistrz honwedów hr. Emeryk 
S zap  ary,  zginął d. 13 b. m. z rąk podporucznika 
Franciszka Totha, który go zastrzelił za upomnienie, 
aby się nie oddawał pijaństwu. Toth dostał się do 
mieszkania Szaparego w nocy, zastrzelił go w łóż­
ku i uszedł, lecz go doścignięto. Kiedy Toth został 
z pułku oddalony, Szapary pojechał do Pesztu, aby 
odwołać wyrok zapadły i powiodło mu się uzyskać 
przebaczenie; poprzestał więc na upomnieniu Totha 
przed frontem, a upomnienie to przypłacił życiem.

— Pewien kupiec wiedeński otrzymał od księcia 
Milana Serbskiego order „Takowa” i podał prośbę o 
pozwolenie przyjęcia i noszenia go. Władza właściwa 
odmówiła zatwierdzenia na tej podstawie, że ks. Mi­
lan nie jest jeszcze uznany za udzielnego panujące­
go, a przeto nie zostało mu jeszcze przyznanem pra­
wo tworzenia orderów.

— Rzadko się zapewne zdarza, aby polieya roz­
ciągała swój nadzór na serca, a tem bardziej, aby ko­
mu z urzędu zakazywała kochać. Wydarzył się jednak 
w Wiedniu ten wyjątkowy wypadek z następującego 
powodu: Pewien urzędnik magistratualny powziął go­
rącą miłość do żony jednego z wielkich przemysłow­
ców. Przez całe lat ośm przesyłał on do swego idea­
łu strzeliste westchnienia i listy, lecz mniej szczęśli­
wy w zalotach niż Jakób u Racheli, daremnie błagał 
o wzajemność. I niemogło być inaczej, listy bowiem, 
które na setki liczyćby można, a w których nieszczę­
śliwy wielbiciel prosił to o rendez-vous, to o odpo­
wiedź, były bezimienne. Wreszcie ubóstwianej damie 
zaczęło tego być za wiele, a może przemogła i cie­
kawość poznania niestrudzonego anonima; powiedzia­
ła więc mężowi, który się natychmiast udał do poli­
cy! i równocześnie zamieścił w dzienniku inserat tej 
treści: „Ów pan, który od wielu lat pisuje do pewnej 
damy listy, na które nie było dotąd odpowiedzi, znajdzie 
odpowiedź na głównej poczcie pod adresem „Nakoniec”. 
Wędką skutkowała; tego samego dnia zgłosił się po 
list młody mężczyzna, który zamiast dostać do rąk 
ważny bilecik, dostał się w ręce oczekującego nań 
ajenta policyi. Stawiony przed komisarza, który z nim 
spisał protokół, musiał w końcu własnoręcznie pod­
pisać przyrzeczenie, że zaprzestanie dalszej korespon- 
dencyi, inaczej ulegnie karze grzywny w kwocie 50 
złr. Czego rozum przez czas tak długi pokonać nie 
mógł, dokonała w jednej chwili polieya.

W iadom ości policyjn e: Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Łoptosia, za przeniewierze- 
nie pieniędzy; Jadwigę Drobikową, za przeniewierze-



CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1878.

de chustki; Zofię Guzikówną, poszukiwaną za kra­
dzież pieniędzy; 4 osoby za pijaństwo.

TEATR. — W sobotę dnia 16go lutego: Ko­
miczna opera w 3 aktach, libretto pp. A. Vanloii i 
Leterier, myzykc Ch. Lecoqa, tłumaczył Czerwiński. 
Girofle-Gir o fń . — Początek o godz. 7ej.

— Wystawa ńieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Bztuk pięknych otwarta codziennie od godz l le j  do 
4 ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 15go lutego pochmurno; termometr od — 
3 .3 <i0 4 . 2-2 C. — Barometr wysoko stoi; rano o 
6ej dnia 16go lutego wskazywał on 750*9 milim., ter 
mometr +  1-4 C. — Wiatr zachodni.

 W niedzielę dnia 17go lutego: Św. Sylwina.
W poniedziałek dnia 18go lutego: Św. Simeona i św. 
Konstantego. __________

Wiadomości bibliograficzne.
— Nr. 7 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Piof. 

Oe t t i n g e r a ;  Józef Dietl, Wspomnienie pośmiertne 
(dok.);. P a n i  eg o (w Poznaniu): Przyczynek do roz­
cięcia tchawicy; K a c z o ro  w s k i e g o (w Poznaniu,. 
Przyczynek do działauia zimnego powietrza w z arm 
each (dok.) ; Sprawozdanie o doświadczeniach Dureta 
W.Paryżu nad wstrząśnieniem mózgu Dra Kwa s n i -
c k i e g o ;  Wyciągi z prac obcych; Sprawozdanie z wa
nago;, zebrania Wydziału lek. T. P. N. w Poznaniu 
Wiadomości bieżące i piśmiennictwo le. arskiei

Papieża, przy udziale władz cywilnych 
wycli, na ten obchód zaproszonych.

R z y m  14 lutego. Tylko siedmiu kardynałów 
nie przybyło jeszcze dotąd. Jutro odbędzie się
w kaplicy syxtyńskiej pierwsza z *rze ^  Ę  I i-Tmłvdktów“ iak‘kardvnałówM oretti iCanossa; sta- 

zmarłym Papieżu, mających być odprawiani mi ^ d y d ^ tó w , k ^ y n ^

wojsko- 0 których nikomu się nie śniłojjw ś. Kol-
legium. . , . . .

Zaprzeczenie to jest wystarczającą odpowiedzią 
na wszystkie telegramy rzymskie, które są powtó­
rzeniem doniesień z Italie. Wymieniają on# imiona

PO
przez kardynałów. .

Rzym 14 lutego. Wczoraj przyjmował P e c c i  
deputacyę pięciu deputowanych centrum parlamentu 
niemieckiego, którzy powitali kamerlenga w imie­
niu wszystkich kolegów katolickich. Znaleźli
najlepsze przyjęcie. . .,

Londyn 15 lutego. W Izbie wyższej zwrócił 
uwagę Cairns na wypadek ze statkiem „Franko- 
nia“ i wniósł ustawę rozciągającą kompetencyę są­
dową na otwartem morzu tak daleko, jak tego  po­
trzeba dla obrony i bezpieczeństwa kraju. Wszystkie 
przestępstwa popełniane przez cudzoziemców na 
obeveh okrętach w obrębie angielskićj kompetencji 
terytoryalnój, mają być karane podług ustaw an­
gielskich. Jeżeli minister spraw wewnętrznych uzna- 
fe to rzeczą słuszną, , wtedy kompetencja tferyto- 
ryalna rozciąga się do tych riiiejśc, które prawo 
publiczne naznacza. Ustawa przyjętą została w pier-

"  R o p e n h a g a  14 lutego. W Izbie niższej o 
bradowano nad budżetem spraw wewnętrznych. Za 
powodem sprawozdawcy wydziału wyraził się mi­
nister spraw zagranicznych pod względem dzisiejsze­
go stanowiska D a n i i  wobec zagranicy w ten spo­
sób- Nadzieia utrzymania pokoju powszechnegoOUU • TT ** 1   nl/N nn/lllIM irnO— Nakładem Księgami katolickiej Dra W ładysła-1 ^  * j eszCze straconą; rząd sta ra  się zachować

Krakowie wyszła Pamiąt/ca I „ _  *. za WpjY\vem wypadków i
 y staloryt wykonany podłng'

fotografii. Na odwrotnej stronie napis od

wa Mi ł k o ws , k i e g o  w — . -
zgonu Ojca Sgo. Piękny staloryt wykonany podług 
OBtatniej fotografii. Na odwrotnej stronie napis od­
powiedni, data urodzin, wstąpienia na stolicę Apo 
etolską i śmierci.

handel.
Wiedeń 15 lutego.

O k o w i t a .  — Na naszem targowisku stanęło 
nieco transakcyj w towarze efektywnym 31*75 złr. 
i>esźt, 14 lutego — źłr. W r o c ł a w ,  14 lutego: ną 
łi&H rri.oA 50*30 Itiark. of.

Danię po
- - oV» 7 j

me

5 Ó-3 Ó nirk. of., na maj - czerw.
S z c z e c i n ,  14go lutego w miejscu 49 '40 mark., na 

—.•— mark., na wiosnę 51*10 mark. — B e r ­
lin , ijłgo lu,teg-o,w miejseń (>1*30 mark., na luty 
'M*— mrk., na kwieć.-maj 52*30 mrk., ńfl czerw.- 
lipiec 53-60 mrk. P a r y ż ,  14go lutego na ten miesiąc 
56-75 frank., na marzec 57-25 frank., na maj-sierp 
5^-25 frank.
,.‘;ATa f t a .  - r  >W i e d e ń ,  15go l u t e g o  z dworca 
9 ;7 0  i złr. za 50 kilo, z cłem. B r,e m a, 14go lutego 
iH Ó  ińrk. — t i a ń i b i i f g ,  14go lutego w miejsćti 
10-70 mrk., na luty 10-70 mrk., na sierpień-grudż. 
12-30 m rk.— A n t w e r p i a ,  14go lutego 27*/a frk. 
Nowy J o r k ,  14go lutego 12%  et. pap. ,— w F i ­
l a d e l f i i  1 2 — ct. pap. za galonę ( =  2 ,8 kilogr., 
czyli 3,g litra).

_ ___  nic w tćj chwili
coby mogło nadzieję tę osłabiać**

, . 1 , . -"w»v artykuł dzień-Dalej wskazał minister, że w czyta,^  . r
nika Berlingske Tidende jest natchniony ze stro­
ny rządu i zaprzecza najwyraźniej pogłoskom ty­
czącym się zamknięcia morza Bałtyckiego i innym 
podobnym, czeiflii zresztą żadefl człowiek foźsądny
nie 4i\vietżjV , . . , , „ .  m; .. „ . ,2 .j ^T.

ł l u K a r e s z i  14 lutego. K i s t i c z  wyjechał ^ Nj- 
żu do Adryanopola, aby uzyskać osobiście od W. 
Księcia bliższe szczegóły pod względem posiadło­
śc i/k tó re  ma otrzymać Serbia. _

B u k a r e s z t  14 lutego. Carewicz przybył tu 
i przyjmowany, był płźęz księcia Karola, ministrów, 
ajeńcyę rośyjśił^ i władze rjtmuńskię. W. Książę 
odwiedził księżnę i źarąz odjechał do Galaczifl 

K o n s t a n t y n o p o l  14 .lutego ^  poł. Flota 
angielska złożona z , dziesięciu okrętów pancernych 
przebyła wczoraj Dardanelle, pomimo protestacyi 
tureckiej. W Gallipoli poztfśfciły dwie fr^aty jpaaęer- 
ne.

u a j ą ---------- -------- r  . .
Hohenlohe, który ma zupełnie odosobnione sta­
nowisko. .

Pogrzeb Ojca Ś. skończył się onegdaj. Ocze- 
vujeiny szczegółowych opisów; tutaj nadmieniamy, 

że należy odróżnić te uroczystości, które się odby­
wały w kaplicy Przenajśw. Sakramentu, od tych, 
które miały miejsce w głównej nawie Sgo Piotra. 
Wiadomo bowiem, że kościół Sgo Piotra nie jest 
zamkniętym i nie ma przed nim straży papie­
skiej : tutaj więc nikomu nie odmawiano kar­
ty wejścia łub oznaczonego miejsca, nawet tym, 
itórzy nie znachodzą przystępu po za bramy 
Watykanu. Tem się tłomaczy obecność kompa­
nii włoskich bersaglierów w czasie pogrzebu wr ba­
zylice Sgo Piotra. Nikt z rodziny królewskiej lub 
dostojników ńządd włosjdego nie brał udziału w po­
grzebie Piusa IX. Napływ pobożnych był tak wielki 
że kolosalne, rozmiary największego na świeCie ko­
ścioła okazały się jeszcze za ciasne. Abstencya 1*0 
dżiny królewskiej i rządu włoskiego wobec pogrzebu 
Piusa IX była rzeczą taktu, którego Włochom nie 
brakuje. Obecność uzurpatorów przy zwłokach Pa- 
pieża-króla nie wywarłaby korzystnego dla nich 
wrażenia

Kanclerz ks. Bismark przybył wreszcie we czwar­
tek wieczór do Berlina i ma we wtorek odpowia­
dać na interpelację o stan sprawy wschodniej. Po­
nieważ głoszono, że interpelacja tą  wyszła z im-
'..-nivwv osób bliskich kanclerza, gdyż piórjJsi pot - 

-- - -—"Vi i Lucius, przeto ze strony Ij-
*̂ ’-es publiczny a niepisali ją Bennig

berałów odpowiadają, że „ ,
prywatne cele interpelacyę tę dyktowały, a 0 . )
zamiósźeżają półurzędowe communique, które mó­
wi, źe rzadoWi będzie na rękę, jeśli wszystkie

Mylnym jest przeto domysł, śifcf odpowiedź ńa iń- 
terpelacyę zakończyła się ustąpieniem kanerefza. 
Z powyższych słów widać, że istotnie interpelacja 
ma być punktem wyjścia do objawienia kanclerzo­
wi zaułatiia j dla tego też ani członkowie centrum 
ani Polacy nie byli przypiiSżeźenł do p o d p ^ i a

. z.dz.esięciu ^ „ „ ^ , i n £ e r p W CS  «  f f & Z i  £

, gdy ionych na «*ow ied i k.nbtey

Rada ministrów wzmo-lz d. 14 b. m. ogłoszony w Berlinie,.., „Dziennikistantynopola oddalone.

Pr^yfeckóli do Krakowi% od d, 15 do 18 httego.
HOTEL SASKI. Książę A. Czartoryski z Poznań­

skiego, hr. J. Plater z Petersburga, hr. J. Wielopol­
ski z Drezna, W. Lisowski z Jurkowa, L. Krzyst- 
kiewicz z Jasielskiego, K. Chwalibóg z Grójca, T. 
Chwalibóg z Żywca, W. Ciemirski z Galicyi, Elisa 
Rubaszkiu z Miechowa, S. Ożegalski z Bolechowie, 
Lina Dorazyl z Opawy, bar. F. Przychocki z fami­
lią t  Bielczyc, J. Nahlik z Żółkwi, X. E. Zaszycki 
ż Ostrowa, Dr Reitźes Z Wiednia, Stanisław Łempicki 
ż Stojeszyn, j. Krzyszkowski z Bakończyc.

P R Z E G L Ą D  P O T JT Y Ć Ź N t T0"
Depesze telegraficzne.

jes» s  ś ,o » ,  ks B ism rtk  wyrze

im Sułtana nad   I—  «  N,emc
rzonem obecnością floty angielskiej

cniona wysokimi dostojnikami, garauzaia się w o - 1 - - ^ —  ^ " z e T z ły m  że Niemcy w kryzys wscho- 
raj pod przewodem Sułtana nad połozemert siwo- Bone w roku S c a n i a  pokoju po-
" “ ■* nłiecnościa aoty angielskiej. wtzechnego. Bzieddiki te za* dodają. Ze rola ordzie

go arbitra tem bardziej przypadnie Niemcom, że te 
militarną przewagą swoją, o n z  jako nieintereso-

wystąpieniu w sprawie wschodniej, które będzie 
rozstrzygającem. Już dziś zwrócić winna uwagę 
ta  okoliczność, że dotąd pomimo odgrażania się,
’ łosyanie nie weszli jeszcze do Konstantynopola.
Do Polit. Corresp. donoszą z tej stolicy, ze acz- 
colwiek pozostają tam pod wrażeniem wiadomości 
o mającem nastąpić wejściu wojsk rosyjskich, 
irzecież w kołach dyplomatycznych uważają obe­
cnie to wejście za mniej prawdopodobne. Nie na­
stąpi ono, jesteśmy o tem przekonani, jeżeli z Ber- 
ina położą veto. Cesarz Aleksander przemawiając 
14 b. m. w maneżu szkoły inżynierów- do dw-óch 
szwadronów dońskich kozaków, przemówił już bar­
dzo pokojowo; rzekł on „iż ożywionym jest naj- 
epszemi pokojowettii nadziejami, jednak spodzie­

wa się, że gdyby coś n i e s p o d z i e w a n e g o  
zajść miało, tak dobrze kozacy dońscy jak i inne 
wojska spełnią swoją powinność.” Kozacy odpowie­
dzieli głośnem: hura! . . _

Zaraz na początku nie powiodło się flocie 
gielskiej pod Carogrodem, admiralski okręt osiadł 
na mieliźnie; istny obraz polityki angielskiej, któ­
ra po długiem żeglowaniu osiadła na mieli­
źnie porozumienia się Turcyi z Rosyą. Przyby­
cie floty pod Konstantynopol nabiera też co- 
raz więcej znamion pokojowych, a cały stosunek 
Anglii do Rosyi, jak go przedostatniej nocy Prz®c*- 
stawił lord Derby w Izbie lordów, vlycteje się bjć 
mniej groźnym, a raczej bardziej przyjadiefekiiń, 
niż był przed wpłynięciem floty angielskiej do Dar- 
danelli. Wprawdzie lord Derby w ostatniej flocie 
obstaje jeszcze przy różnicy irtnićjącęi między wy­
słaniem floty angielskiej a zajęcierfl Konstantyno­
pola przez wojska rosyjskie, ale ma już crigc po­
rozumienia, a dawne urazy zdają się być zape- 
wnionemi a przynajmniej są ignorowanemi. Bardzo 
Więc być ifloże, iż nad Bosforem Rosya i Anglia 
podadz$ sobió rękę. Nie w Londynie jednak, ani 
nawet w Konstantynopolu rozstrzygnie się sprawa,
ale w Berlinie. . , . . .  , , t

Lord Derby pokłada nadziej^ ?? istnie, schola- 
stycznym odcieniu, jaki chce upatrywać między po­
zostaniem floty angielskiej w jednym z portów po­
łożonych poniżej miasta, a wpłynięciem jej do sa­
mego carogrodzkiego p o rtu ; mniema, że skoro flota 
nić' podpłynie pod samo m iasto, Rosyanie me bę­
dą" mieli ptfwodn wkroczenia do Konstantynopola. 
Ks. Gorczakow miał na każdy wypadek, choćby 
flota popłynęła pod Złoty £<fg, ograniczyć okupa- 
cve rosyjską Konstantynopola do Zewnętrznych 
fortów i linij obronnych. Do tej chwili jednak me 
ma wiadomości, aby Rosyanie przekroczyli neutral-

Tł&S *
Porta  dla fegó m iała ślę ograniczyć na pro­

teście przećitf tfpftflięchi floty angielskiej, że 
Torty Dardanelli tak  bal azjatyckiej jak  l  ̂na 
europejskiej1 stroflie ogołocóneifli Postały Zupełnie 

dział, których _ użyto do użbrojemą obronnej

deputowanych 
gierskim zbliżają, się

Paryż 14 lutego. Ajencja Havasa donosi: Suł­
tan zawiadomił Cara o swojem piśmie do królowej 
"Wiktoryi i prosił o wstrzymanie pochodu Rosjan 
na Stambuł aż do odpowiedzi królowej. Odpowiedź 
Cara ogranicza się na wskazaniu oświadczeń ks. 
Gorczakowa z d. 10 b. m. Gdy Rosyanie stali już 
o 15 wiorst od Konstantynopola, zapewne więc po­
sunęli się już dalej.

Paryż 14 lutego. Le Temps donosi z Buka­
resztu : Ż powodu drażliwego charakteru stosunków 
tutejszych względem Rosyi, wojsko rumuńskie sto­
jące w Bułgaryi zostało odwołane i zgromadzi się 
w Małej Wołoszczyźnie.

Rzym 14 lutego. Gaz. ufficiale ogłasza dekret 
zwołujący napowrót parlament na d. 7 marca.

R z y m  14 lutego. Kongregacja kardynałów 
obradowała nad porządkiem obrad conclave. Ro­
boty około urządzenia lokalów na conclave idą 
spiesznie. Voce della Verita mówi, że stosunki 
między kardynałami prowadzącymi podczas opróż­
nienia Stolicy Apostolskiej zarząd spraw kościel­
nych a rządami europejskiemi są wyborne. Zape­
wniają, że wielka liczba ludzi politycznych we Wło­
szech była na obchodzie pogrzebowym Papieża. 
Z Werony donoszą, że odbyły się tam exekwie za

j s r k t o b J  T *  “
s r t V 4 W . *i  y
brano mówców jeneralnych. Dziś bowiem pragnie nadesZ H o i  ^
Izba zakończyć rozprawy ogolne, co me 0 tyle ć£iś
być trudnem, skoro i rząd przez m inistra ^ n d lu  | ™ S r ? B e r l i n a  s4 uspakajające, a że tam 
wypowiedział już swoje zdanie, a tak  mają^głos p g. klucz położenia , te ostatnie mają jak
zabrać już tylko jeneralm  mówcy i sprawozdaw . I J ? wartości. Korespondent nasz z Ber- 
Co do wyniku tych rozpraw, me trudno z dotych- ^  tw “  J 1i g r ' ; “ nnicy roPzwiązania skrajnego 
czasowego ich kierunku przepowiedzieć, ze znacz^1 , w p’etersburgu, i że dla tego niczego
na większość oświadczy się za wzięciem ta ^ f y  4 g obawia)<_ Nje dodaje on, ale można
celnej pod rozprawy szczegółowe, albowiem me- domyśleć że na tę zmianę wpłynęły rady
którzy Z wietnokonstyt-ucyjnych deputowanych od-1 się tego dom} siec, z S w  ks. Bis-
rzucaja tylko pewne części I ^ c e s a r s k ie  i nie
n ę  s t a r a ć  ś i ę b ę f l ą  p r z e p r o w a d z ić  wMyskusyi s interesów Niemiec nad Dunajem 1
gołowej. W sejmie węgierskim zas kilku posłow ptów.ęcic ttosyi m . jako śre
wykreśliło się z listy zapisanych do głosu^ więc na m o ^ g j ^ i , 7
także i tam  spodziewają się dziś końca rozpraw zachowanie się dalsze Niemiec jest
ogólnych nad taryfą celną. S  ł ^ r z y g a j ą c ą ,
wiało tam  podczas rozpraw ogolnyc p  j « Austrvi. Pester Lloyd odbiera w tym

msBr' Ja“ b'm 0d0' era Berlina. l a l ,  rorró-
' I o * , . . i i  ___/ • ___ W?lV»o1mo nn nn

aby zaniechała tego kroku, gdyż spbw ódujeon b l ic z n ą j* » A i^  przedsiębrała ruch wojsk
wkroczenie Rosynn. K rólow a-nual. o l ?o . . e t o ć ,  s W * a . » aogiAskiej.

« «ndvii 16 lutego. Times zamieszcza tele- 
gr m z P ^ e r s b u r g ga ,  który mówi, że delegaci

że

Nuncyusz Apostolski msgr

d fg n Ś ? , ^w yrazem  lalo z powodu
Piusa IX a księga kondolencyjna ,zapisa^  I interef.a te mówi korespondent peszteńskiego dzień-
tysiącami podpisów. Wszystkie podpisy odsyła e 4 1 ^  nakazu;ą przedewszystkiem Niemcom tak się

staci Piusa Ł  Wiele dzi,n: |  doóó uczynió ^ 0d“

Berlińskie dzienniki, mianowicie N ational Ztg,

angielsko-rosyjskich i spodziewanego pośredniczą­
cego wpływu Niemiec. Presse wydobywa znów 
w sposób uderzający prawo Austryi do zajęcia Bo­
śni i Hercegowiny. Fremdenblatt donosi z Pesztu, 
że artykuły pokojowe dzienników wiedeńskich przy­
chylnych Turcyi niemiłe sprawiły tam wrażenie i 
bardzo ostre spotkało je potępienie. W parlamen­
cie węgierskim z powodu obrad celnych zaszła bu­
rzliwa scena. C s a n a d i  zawołał: Tisza stoi pod 
względem ugody na równi z Gorgeyem; obaj zdra­
dzili Węgry. Prezes Izby odebrał głos Csanademu; 
poczem lewica zrobiła hałaśliwą demonstrację. N .  
fr . Presse pisze, fże Tisza przybywa do Wiednia dla 
przywiedzenia do skutku ewentualnego prowizoryum 
ugodowego. Jenerał M a n t e u f f e l  otrzymał bardzo, 
pojednawczą misyę do Petersburga. W Jassach cią­
gle odbywają się przechody wojsk rosyjskich.

Wiedeń 16 lutego po poł. (pryw .j Położenie 
chwilowo polepszyło się. Rosya p r z y j ę ł a  stano­
wczo kongres, nie zaś konferencję, i proponowała, 
aby hr. An d r  a s s y  wybrał miejsce zebrania się 
kongresu. Hr. Andrassy wniósł zatem, aby kongres 
odbył się w Baden-Baden. Austrya zdecydowaną 
jest" bronić energicznie na kongresie interesów 
swoich i popierać je bezwzględnie, gdyby ich me 
uwzględniono. Można przeto oczekiwać bardzo 
stanowczego przemawiania ze strony naszego gabi-

n6Łondyn 15 lutego. Rząd zamówił w Shef- 
M d  wielką liczbę dział stalowych oraz znaczną 
ilość rur karabinowych. Władza na wyspie Malcie 
otrzymała polecenie zdania sprawy co do obszer- 
ności namiotów, gdyż pożądanem jest, aby dla spie­
sznego wzmocnienia floty na Wschodzie utrzymy­
wać rezerwę ludzi na Malcie.

L o i l i l y n  15go lutego. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  (drogą na Odessę) pod 
dniem dzisiejszymi Okręty pancerne angie skie 

Alexandra," „Temerairć," „Sułtan" i „Achilles 
stanęły dziś rano o 8ej u wysp Książęcych. Okrę­
ty „Agincourt" i „Swiftsure" pozostają w GaUipoli; 
okręty pancerne „ R a l e i g h „Hotspur" » „Ruby
w Zatoce Besika. . . .  ■

Ł ó ń r t y n  16 lutego. W Izbie niższej oznajmił 
wczoraj Wieczór B o u r k e , że rząd otrzymał wia­
domość, iż Rosyaflie kilku P o l a k ó  w p o w i e s i l i ;  
Polacy w Konstantynopolu zgłosili się o opiekę an­
gielską , ale cudzoziemcom nie może (!) być udzie­
loną opieka angielska; natomiast dozwolonem jest 
oddawać usługi cierpiącym. Rząd nie wie, czy wy­
słanych na Dunaj 1400 majtków rosyjskich prze­
była już Bułgaryę. Niemcy oświadczyły teraz, iż 
n ie  zamierzają żądać teraz firmanu na wpłynięcie 
okrętów wojennych niemieckich w Dardanelle. N& 
protestacyę angielską względem obsadzenia Kon­
stantynopola, nie nadeszła wcale odpowiedź rosyj-- 
skn __ z  przedłożonej świeżo korespondencyi dy­
plomatycznej depesza lorda D e r b y  do L ° f ^ s a  
z d. 13 lutego zasługuje na wzmiankę. Derby o-

inhr C z a t a l Ł '  Pfzed wpłynięciem floty ^ u^kan 11 U ‘ U T ;P; ze przy obecnym stanie opinii pu-
miał telegrafować ao kćólówej W iktory izprośbą, J  nfe mógłby odpowiadać za na-
aby zaniechała tego kroku. M U  spowoduje on|blicznej r?_Angin rnrb Woisk
wkroczenie Rosyan.

telegrafował także do cesarza Alaksandra, pro­
sząc, aby nakaźał wstrzymać się z wejściem woj­
ska do Konstantynopola aż-Jo  nadejścia odpo­
wiedzi królowej W iktoryi. Cesarź m iał odtele- 
grafować, źe trzymać się musi tego, co kff; Gor­
czakow oświadczył. . ,

W płynięcie innych flot zaniechanem zostało juz 
dla tego,- źe Porta nie wydała potrzebnych fir- 
manów. PokazUje się zresztą z oświadczeń lorda 
Derby w Izbie Wyższej, źe żadne mocarstwo nie 
zamierzało wysłać swej' floty wspólnie z angiel­
ską, lecz żądały tylko firmanów fla wypadek, 
gdyby później uznały potrzebę w ysłania eskadr.

Podług najświeższych przypuszczeń, konfereneya 
odbyć się ma w Baden-Baden. Telegrafują dziś do 
Pest. Loyda  z Wiednia, zgodnie z tem, o czem 
danem nam było już przed parą dniami donieść, 
iz w ostatniej odpowiedzi hr. Andrassego przesła­
nej ks. Gorczakowowi, powiedzianem jest, ze Au­
strya nie może się zgodzić na dłuższą okupacyę 
Bułgaryi, lub fortec naddunajskich przez wojska 
rosyjskie, ani też na załatwienie jednostronne mię­
dzy Rosyą i Turcyą sprawy cieśnin morskich, gdyż 
sprzeciwiałoby się to najzupełniej obowięzującym 
obustronnym umowom zawartym w Reichstadzie.

Przez Bukareszt przewieziono w ośmiu wago­
nach 780 funtów złota i 2,780 funtów srebrnych 
pieniędzy przeznaczonych na żołd dla armii w Ru- 
melii i dla wsparcia ludności tamtejszej.

tureccy od" chwili wpłynięcia floty angielskiej pod 
Konstantynopol oświadczają, że zupełna autonomia
Bułgaryi jest nie do przyjęcia. ,

Londyn 16 lutego. Bióro Reutera donosi, że 
Rosjanie obsadzili redutę Samidże, leżącą w linii 
fortyfikacyjnej Konstantynopola.

K o n s t a n ty n o p o l  15 lutego. Ośm okrętów 
tureckich dopiero dziś przybyło do wysp Książęcyeh. 
Zwłoka spowodowaną został? wpadnięciem fregaty 
admiralskiej na mieliznę. Rosyanie me mają wkro­
czyć do Konstantynopola, ale posuną się i jako 
przyjaciele obsadzą niektóre punkta strategiczne 
w pobliża Konstantynopola. N a m y k  basza wyje-

Cblo U ta n ty n o p o I  16 lutego. N a d p ły n ię ­
cie dalszych okrętów pancernych me dała Porta 
upoważnienia. Rosyanie zajęli wczoraj w pasie neu­
tralnym leżące a wysunięte fortyfikacje Konstan­
tynopola. Rokowania o pokój rozpoczęły się w Adrya- 
nopolu.

ników chcąc się okazać dobrze poinformowanemi jeżeli chcejesz!
przepisało wiele starych a w części fałszywych ry- wobec, ^ 1* d j __________

i według nich podało opis ceremonii eon- berlińskie ;  > ób mniej rusofiiski i
hociaż wiele z tych obrzędów wyszło z uży-1 petersburski, aby nie kom- 
wcale nie istniało.... Cóż jednak mamy po- p ^ ^  §„oło^jnia N ational Ztg mówi, iż oświad-

wiedzieć na to, gdy Italie  przybiera takie . j ournai de St. Petersbourg, iż wojska ro-
i .iS by isM e p r z y iy - f lo tę . a. gielSt t  »  t* * * ,

gdyby dyktowali postanowię
noVem a= sta n o » c iem

musielibyśmy się śmiać I Niemiec

Ostatnie d ep esze telegraficzne „Czasu
W iedeń 15 lutego wieczór (pryw.). Położenie 

nie uległo zmianie. Oczekują tu  rozwiązania nad 
Bosforem między Anglią a R osyą, aby zając sta­
nowczą postawę. Opinia publiczna przeciwną jest 
wojnie.

Wiedeń 16 lutego {jpryw.) Prezes sądu kra­
jowego we Lwowie T a r n a w s k i ,  otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Leopolda. Położenie jest spokoj­
niejsze z powodu p o k o j o w e g o  charakteru stosunków

W i e d e ń  16go lutego godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63*45.— Renta webrna 
66-50. — Renta złota 74*50 — Loiy a r .  1860 
m .60. _  Akcye Banku Narodowego 79o — - -  
Akcye kredytowe 226 75. — Londyn 118 50 — 
Srebro 103 75. -  Napoleony£ 4 7 /  . -  Lom^rdy
76*   — Losy z roku 1864 138. . Aacye
k olei‘ Karola Ludwika 244 25. -  Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 1 20— . "7  ^ n k  97
wea. flółn. wschód. 111*—  -  Anglo-Bank 97 —  
Obligacye indemn. galic. 86^ ._ u / L * '
węgierskie 76 75 -  Akcye kolei Koszycko-Bog.
! 0 4  Akcye kolei półn. zach. austr. :107 75
6*/n Listy zast. hipoteczne 89 50. Marki 58*40
Ruble 128----------- 6»/0 Listy .zast, galic. Zakłada
kredyt. Ziem. 87*25 

Usposobienie giełdy: stałe. ______

(sa 1 0 0  estakj
* »i 4 n
• „ 1 0 0  „
• „  1  11
• ii 4 »
1 ” 1 ■
•  »  . *  n
• n 1 h

Kurs pieniądz^ i papierów putd,
■ i s k i w ,  15 Lutego.

Eubel papier, rosyjski .
Bubel srebrny obrączkowy 
Harks niemiecka . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoloondor ai, „
/Póampery&ł >> *
2 0 -markówka niem. waŻM .
Srebro anatryaokio (za 1 sfe.) • •
Kupony austr. srebr. piatue . (sa 100 rA)

L u ty tąaiatont i obligi:
%fjt pożyczkę krajowa galicyjska '2  
Obligacye indemnizacyjse galic. . S 
y i  listy taat. Tow. kredyt, ziem. , ~ *S

listy saat. Tow. kredyt, ziem. I |  g
6 ^  liaty hipoteczne banku hipot. ( a
rji listy dłużne galio, zakł. włość. ’ i  &

V, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w- &•

(ty listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 łat, banknot, za 100 zł. w. a.

6Tt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 1 0 0  zł. w. a.

7yi listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  zł. w. a.

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za lOOjśjJ 
4yl listy zastawne król. PoL ser. I (za 1 0 0  r.)
iyi lisiy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)

listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
i  i. listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ .  LwowBko-Czerniow. „ „ 200||115 —
B hipot we Lwowie wpŁ 200 zł. „ » 200
m banku gai. dla tu i priem. w Krak*

<a5-3'

U l
Pm a

126 — 
Ł 70 

68 —
5 56 
5 56 
9 44 
9 60

103 50 
102 50

88 -  
85 50 
78 — 
84 -
88 50 
91 50

93 —

86  —

żędaję

127 -  
1 90 

59 25 
5 72 
5 72 
9 65 
9 85

105 50 
104 -

87 50 
80 -  
85 50 
90 —

96 — 

8 8  50 

93 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
r^iav m. Stanisławowa

W i e d e ń  14 Lutego. 
ęji sjedn. dług państw, bank

Obligao. ind. niż. Austr.
„ raeskiY„ węgierskie

siedmiogr. 
i k e t

97 50
50 —

98 50-5 
87 25

96 50-5

245 -

,100 -

płacę

14 50 
21 -

żęflsis

16 — 
23 -

zkai
(po 800 frank.) 1 2 0  ałr. 

Listy saskiume:
55* Banku naród, listy .
‘ „ galicyjskie . ■ • •

” galio.” zakł. kred. wlośo.
6 „ kr. z. w Krak.w 1.18
7 „ >> » >1 » ” »

n ń » ” "i n **
5 ' / a  S T . „  n »

węgierskie bsty .
5 „ zakł. kred. austr..
5 „ zakł. kr. ziem austr. 

spłacał, w 33 latach 
Domen, państ. 120 złr,

6  „ Banku gal. hipot 
Potyczki loteryjnei

Losy pożycz, z roku 1839

:: ; ; K
V„ losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 .
Losy pożyczki z r. 1864 

,  prem. poiyozki węg,

62 80 
66 —  

104
102 50 
77 35 
85 7a 
81 - 
75 -

98 25

98 30 
78 -  
84 50

90 — 
96 -  
87 25 
94 -

105

89 65 
141 25 
89 60

62 95 
66 20 

104 BO 
103 — 

77 76 
8 6  50 
82 
76

98 75

Losy Comorente ■ • • 
kredytowe . • • 
żeglugi parowej na 
Dunaju . • • • 
księcia Salm . . 

„ Palfly • • 
„  Klary V • 

hr. 8 t  Genois . . 
miasta Budy . ■ 
Windischgraet* . 
hr. Waldstein . .
hr. Keglevicb . . 
Rudolfa , • • •
tureckie 400-frank.

98 4* 
78 75 
85 — 
94 ~  
92 
97 -

77 -  
105 50

90 1 0  
141 76

90 —

301 — 
107 50 
111 —

302 
108 50 
U l  50

25 
161 50

Akcye bankowe t  p raew .

Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego

parów, na Dunaju 
KóleUpółn aa

rzędowej fr. a. _ . 
zachód, o. Elżbiety 
Południowej 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckiej 
Albrechta 5  . 
węg. północ.-wsohod, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumit 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . •
wschodnio-węgierskiej 
austryack, półn.-zaoh. 

„ Franoiszka Józefa . 
Banku anglo-austryaokiego 

120 -~ 121 f 0 Zakładu kredytowego węg. 
138 — 138 2ó Banku franko-austryaokiego 
75 75 76 25 „ franko-węgierikiego

789 —
221 50 

4 -r- 
1980 
56 — 
69 50 
75 50 
i4i  — 
16 75

791 
2*1 75
365 -  

1935 
256 50 
160 50 

76 -  
242 50 
13 7 60

168 -

106 60 
128 - 
93 25 

202

107 — 
128 50
93 60 

2 0 2  26
0 — 0

96 50

110 25

100 
96 

105 50

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . •
wiedeńskiego dla 0 - 
brotu płodów. . • 
galio. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Kostyoko-Bogumiń. fijj 5 0  
państwowej 500 fr. A55 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6*  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k.

.  „ 1 0 0  złr. w a.
„ „ w srebr. 5̂ <

połud. półn. niem. 5 (̂ 
za 1 0 0  d r . w. a. .
5 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5j4 za 1 0 0  złr. 
Emisya ń . . . • 
Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5^ za 1 0 0  złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Owar&kie korony . . . 
dukat na m g*

97 60

Napoleondory . • •
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . • • • • • 
Srebro, kupony . • • 
Bank. pań.Nieraieo.salO0i 
Rubel pap........................

71 -  
156 -  

148 50149 60
110 75

1 0 0  25 
98 -  

106

100 
99 -

77
76 50 
64 50

76 75

88 —

100 50 
99 50

77 50 
77 
65

77

89 50

5 62 
5 62

91 -

5 64 
5 64

płacę

E iw ów  14 lutego.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . .  . 

Pónmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski • 

papierowy . . .  
Marki (100) • ■ • • • 
Listy zast Tow. kr. gal. 5

* Banku "hipoteoz. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ Lwow.-Czem. 
Banku h ipo t gal.

W u n s w i  13 lut.

Listy zastawne lej seryi 
2 ej seryi 
kupon . 
nowe 
kupon .

„ likwidacyjne . .
Kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń
„ bydgoska 

Rosyj. pożywka prem. 1M4 r,

09 51 09 62
11 93 11 98
09 76 09 78

104 — L94 20

58 60 58 70
1  26*' 1 27

5 54 5 64
5 58 5 6 6
9 70 9 8 8
1 77 1 87
1 94 1  25

58 75 59 75
84 26 85 15
78 60 79 40
89 50 90 30
85 50 8 6  75

239 — 242 50
116 — 1 2 0  —
240 — 243 —

rnb.| kop.
1 0 0  50 
100 50

056'/, 
97 85 

070% 
8 6  75 

0 8 0 -

231 —
18SI»(23i —

tędaję

REDAKTOR o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  
A n to n i K lo b u k o s c s k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
e o 4 z ln y  p r* y b y » t»  * o d ja a d w  l> p c iąg ó w  

« . n i . |  G a l ł c y J  i k i e j  o h l i c i o n c  w e d ł u g

w e d t a *  s e g a n  p r a f i k * e * o ,  o  1 »  nataw * P 
i n ł e j  o d  k r a k o w s k i e g o .

O d c h o d z ą  z  I l i k h o w s  s
osobowo .* pośpieszny: mieszany: 

10.39 rano 9.so wiecz. 10.48 wiecz. 
9.85 wieez. 5.so rano 10-85 rano.

|Do Lwowa t
1 Kraków odjazd: 
\Lw6ui przyjazd:

rub.|kor.l

98 25

D o  W le l l c r iŁ l t  Kraków  odjazd: 12.8 w pot 
Wieliczka przyjazd: 12.47  po pot 

D o  S i le p o ło ra lo i  we ^torek^czw arte^ isobot^zm e^zk  
Wieliczka odjazd: o &° • ' 9  p0  południu.

4,53 P p .3.45 r. i 12.85 p. 5.io r. 
\Wieden W  ^ Cym do Wiednia, nai-
|D o  r«*o*> każdym j W ' f J o e J m .  7, majęcym w 0- lepiój jechać osobowym pnjak.enii pocj^,

. , Wrocławia o g. 3
_ i zaś z Kra-

r -  r —i j-. „r-m  „rzviezaza sie uo »7rocławia po 4tój 
• ° afr?raiuie sie do 9tij wieczorem, o którój dopiero po- 
SDieszóTdo Berlina odchodzi. Jadęc do Wrocławia o g. 3 
™ noł trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
Uo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg posp. do Wro­
cławia i Berlina. _ _  . _

I d o  W a r s i a w y i  rano o g. 8 , idzie do Granicy I, D i ffl 
is do Warszawy tylko I  i II klasa. Jad§o  @ klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko

*" _  B wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po pomamu, ję- 
Z Z  i  dzie Się do Trzebini (I, II i t n  kl.), ^Trzebm. zaś idzm 
_  _  I  pośp. pociąg wproBt ao Warszawy, ale tylko I  i U 
__ _  8  Trzeci pociąg (nocny) do W arszawy odchodzi Z Kra

sa sa wa do ̂ Gramcy o godz. 6 m. 60 wieczór.

kL 
Krak o-
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CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1878.

Kucharz I feaica gospodarczy zachodnich, żonaty,
uzdolniony, kawaler w średnim wieku, zna-1 z małą familią, obecnie w miejscu, poszukuje 
jacy sie na masarstwie; poszukuje posady z powodu interesów familijnych odpowiedniej 
zaraz lub od 15 lutego w prywatnym domu. posady w Galicyi; może s:ę wykazac nietylko 
Na żądanie może przesłać świadectwa swoje dobremi świadectwami lecz i poleceniem wła- 
pod adresem S. Michalski, ulica Mikołajska ściciela dóbr, u którego obecnie pozostaje, 
L 437 dom Wgo Komara na dole. (346-4-4) jak również i poleceniami znaczniejszych wła- 

’ | ścicieli z okolicy. Zgłoszenia przyjmuje się
pod lit. A. B. poste restante Culm (Cheł­
mno (Westpreussen). (414 2-3)

Dwa pokoje
na 1 piętrze, stosowne na biuro lub kancelaryę, są, 
do wynajęcia obok litografii M .
R ó ż a n n a  Nr. 413.

S a l t o * ,  ulica 
(423-2-3)

BIURO KOM ISOW E  
F. ta n g fo r te  w  T arnow ie
posiada znaczną ilość dóbr ziemskich, lasów, 
młynów parowych i browarów piwnych, na 

sprzedaż.
Majątek koło Lwowa jest pod b. korzyst­

ne mi warunkami do sprzedania lub zamiany.
Kamienica w Rzeszowie, na hotel bardzo 

przydatna, jest do sprzedania (brak porząd- 
n* g i hotelu w Rzeszowie).

Poszukuje kilka folwarków od 100—1000 
mo gów dzierżawy. Znany ten środek Szanownej Publiezno-

Dostarcza służbę dworską wszelkiej kate-lści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
goryi i na lato polnych robotników. I jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego

Skład gipsu nawozowego. I balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka,
Przy załączeniu marki pocztowej, odpo- feoi słabości nerwowe, reumatyzmpwe 

wiedź natychmiast nastąpi. (351-3-5) zębów — powstrzymuje wymioty i
| niecie, a przykładany rany goi

Balsam Vetorioiego

rozwol-

Śliwki i powidła
świeże, prawdziwe tureckie, otrzymał nowo zało­
żony handel towarów korzennych i norymbergskich

I I .  H r e t s c l i m e r
r ó g  R y n k u  i ulicy S z e w s k i e j  pod Nr. 24 
w d>mu hr. Henryka Wodzickiego i sprzedaję t a ­
kowe po zniżonej cenie. (401-2-9)

W ŚSjralŁO w le dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W i k t o r a  M e d y k ą  „POD BARAN
KIEM“ i R. Wiszniewskiego „pod Gwiaz- 

jak również w handlach pp. Jangi i 
J. Jahna. (174-3-

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością" 

u lie a  8 , J a d u  UTr. 3 0 5 ,
eskoataje w e K s I e  swoich Członków,
przyjmuje od Członków Towarzystwa, jak >też od korporacyj, stowarzyszeń 
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich nloko 
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem § ! e d m  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem §I®®S© od sta rocznie. (387-2-8;

M a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  wfeładfei;
od d 29 listopada 1877 r. na sześć proient lokowane, a mianowicie 

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,

„ 1,000 „ „ 15 „
„ 2,000 „ „ SO „
„ 8,000 „ „ 40 „ „
„ 6,000 „ „ 60 „
,, 10,000 „ „ 75 „ „

tak dalej stoso nie do wysokości złożonych kwot.
Kraków dnia 12 lutego 1878 r.

Dyrektor: Kayer: Kbntrolor: ^
J ó z e f  K ic iń sk i. E d w a r d  S zp icb erg . Ig n a c y  N ow icki.

Ogniotrwałe basy
wszelkich systemów.

I N o w o ś ć  w t y m  r o d z a j u .  — P » 4 e n E  P l x »

p r a w d ® ! w e  b e l g i j »
8 k l e  każdej wielkości i grubości 
po cenach fabrycznych, tańszych od 
pruskich i  (422-2-)

P a r f e l e t y  (p © s a d ® % !)  w ró-
ż ;ych gatunkach masiw i fornirowane 
z 1 słynnej zagranicznej fabryki p aro ­
wej po cenach fabrycznych bardzo u-j 
m iarkowanych dostarcza A jent hsndl.

Józef Cłoldwnsser,
Stradom w domu Wgo Isenberga Nr. 15.

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od _ je -1 

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on oho- I 
robę na ozęści ciała mniej delikatno i dają większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze | 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0 - 
SKĘZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE. 
GOSCOWI, BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie | 
togo papieru bardzo proste, jedyne przyłożonio wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienia. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (98-11-)

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy | 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. 
Golich owakiego.

Nieprzemakalne płaszcze
i  m e n ż y k o w y

z kapturami
d l a  m ę ż c z y z s a  l  k o b i e t ,

7. y a h l a h n  i pięknych m a t e r y j  p a h l a h o  
w y e h ,  ciemno szaie i brunatne.

Lekki płaszcz męski z kapturem . . złr. 10’50 
Ciepły mężykow z pięknego ptkh.ku

fa b ry c z n e g o ............................... .....  „ 16 do lf
Takiżsam z najlepszej msteryi myśliwski: j „ 20 do 22 
Tużurki myśliwskie i styryjskie . . „ 10 do 16 j
Gustowny, piękny lekki mężykow damski „ 12 
Takiżsam z pięknej, grubej ciepłej ma-

teryi p a k ła k o w e j .......................... „ 16 do 20 |
Wszelkie rodzaje pakłaku i nieprzemakalnych ma 

teryj pakłakowych na metry po najtańszych ceiach 
rozsyła za zaliczką pocztową handel sukna

J A N  C U N Z B E R C
(9-1C-12) w  O r e e n  (w  S ty r y i ) .

Chmielów® wysadki
(SZCZEPKI, KORZONKI).

Rozsyłka wysadków chmielowych, za które m n i e  I 
n a r n e m u  p r z y z n a n a  o d z n a c z e n i e  n a  
m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t a w i e  c h m i e l ą  
w  N o r y m b e r d z e  w  r .  1 8 S 5 , z najlepszych 
z a t e c k i c h  ogrodów miejskich, rozpoczyna się I 
z duiem 20 kwietnia, polecam je zatem wszystkim 
"iteresowanym. Na żądanie przesyłam producentom 
moją broszurę o uprawie wedle zateebiego sposobu.

Bardzo dobre polecenia ze wszystkich stron sta-1 
logo lądu. (252-5-10i

P. S . M i k u c k i  w K r a k o w i e ,  Rynek 1. 28 
przyjmuje zarówno jak ja  zamówienia i udziela chę­
tnie objaśnień.

Henryk Melzer,
a j e n t  d l a  z a t e c k i e g s  c h m ie lu  

i  w y s a d k ó w
w Zateczu (Saaz) w Czechach.

Herbatę, mm i winc
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaje |

Jk. IWI. IfKai&dl
król. pruski dostawca dworu w (Brfinn;

Rosyjska herbata familijna od złr. i do 
złr. 3-50 za ‘/a bilo.

Karawanowa herbata manfarynowa
złr. 4 do złr. 7 za % kiło.

Frooh herbaolany aąjlepszy po sir. i-2t* I 
za Va kilo. (4439 33-) I

Rozsyłki za zaliczką — Cenniki ibrmo. |

kluczyk nie do naśladowania 
przez p Dra J. Hegera, profesora mechanicznej 
technologii w politechnice wiedeńskiej, zbadany 
i uznany przez niego jako dotychczas najpewniej 
szy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie 
dociągnięty przez żaden inny wyrób. (23-13-26)

J JONAS.
r W iednia, I., 8onnenfe!**»»#e tS

Stare kasy wymienione będą na nowe.
Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 

upoważniony jest Handel AV. H o l a j n c g o  w 
K r » ! k o w i® »  Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej

i

Emskie pastylk
(w pieczętowanych pudełkach) 

ze stałych części składowych emskich zdrojów 
przyrządzone, od wielu lat uznane przeciw cier­
pieniom szyi i piersi, tudzież woda (2532-4 4 

'V i c t s s r f i a q i i e i S c ;  
najobfitsza w gaz kwas węglowy i dlatego dâ  
jąca się najdłużej przechować ze wszystkich 
emskich zdrojów, są zawsze na składzie u W 
Goldwassera, Józ Goldwassera i J. Wentzla 
w K r a k o w i e  — A. Liebschiitza, N. Trauma 
i H. Altholza w T a r n o w i e .

Kónig Wilhelms-Felsenguellen, Ems

Cierpienia szyi i piersi
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. H u m b o ld ta  
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od w ie lu  l a t  uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnienie darmo i opłatnie przez Moli- 
r e m a p o tl ie h e  w M o g u n c y i i składy w KRA 
KO WIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; u 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G, 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86-13 16)
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Poszukuje się
dzierżawy apteki

w jednem z miast obwodowych fS a lic y S  , . . .
z a c h o d n i e j .  Oferty wraz z warunkami przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  poa 
dzierżawy proszę nadesłać do p. Aleksan-1 Nr. 345/6 od d. Ig o  kw ietnia b. r.

- -  ■ ■ •• 1 -  - - (388-2-3)dra Spławińskiego w Krakowie przy ulicy 
l o r yaós k i e j  Nr. 354. (419-2-3)

500
1,000
2,000
3.000
6.000

gklad trumien metalowych
najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W  p o d W O F C li  

s o i s r i m s ó w .
FU. EBERT,

X X .  F r a D c i s i k M o w .
(37-3-18)

r Koroną wynalazków jest niesaprseoienlem l e k o  P o m p a d o u r
H r .  W o j e i e e h e s  l t l x a ,  był. dekor. lekarza węgierskiego^ lekarza zamkowego w Budzie

i Peszcie Do nabycia u jego córki

w  W i e d f f i i u  Berty Bix w  W i e d n i u

Prat ratrasse Nr. 43 "m'c^Mulkrow^  Praterstrasse Nr. 43.
M l i l i o  P o m p a d o u r  działa zadziwiająco szybko, tak że przez noc 

wszelkie wyrzuty skórne usuwa a cerze tą  białość i delikatność nadaje, ̂  która 
w najwyższych lekarskich kołach zadziwienie wzbudziła i dyplomami różnego 
rodzaju odznaczoną została. Skutek jest natychmiastowy a za nieszkodliwość 
ręczy się. Do uczęszczania na teatra i bale niezbędny środek — w razie nieskut- 
kowania pieniądze będą zwrócone. (101-5-6)

F la to o ta fik  p o  z ł r .  1 * 5 0 .

i n  d U S j e a u
laotri-Slufaitif

Au Quinquina et au Caoo combinfe
WINO lOIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu zCm ra^i Casa®, 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomoc? tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został; ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemoc?., szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
SIlDOIRBWilOŚGI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEffUHCK, OSŁABIENIU PŁ6I0- 

WEM, fRZEKRWIEMIASH BIKRNT6H, ZOŁZACH, SKORBU6IB, W PIRYODASH POWROTU W  
ZDROWIA PO CIĘŻKICH SOR̂ CZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERST W l  NAŚLADO WNICTW 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LRBKAU1/FA, 13, ulica Róaumur, w PARYŻU. 
Dostać mołna w Krakowie w aptece P,.Trauczyóskiego i w aptece P. Redyka; 

we Lwowie, w aptece P. Mikolascha.,

do wynajęcia.

8 Y R I 1 P

sosnowo -klsamiczno-ziołowy
Aleks. Mańkowskiego

przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszel­
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowćj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdśj 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W H ia to o w te  W . R e d y k ,  p o d  B a -  
l a n h ie m ;  we Lwowie K. Mikolasch; w Czer­
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w W ie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdój aptece na prowincyi. (173-3-7)

Wykładowi B nchh allerfS
pojedynczej i podwójnej kupieckiej, arytme- 
iyki, "korespondencyi handlowej, oraz nauki 
o wekslach, poświęcam 2 godziny codziennie.

Ćwiczenia w utrzymywaniu ksiąg handlo­
wych i korespondenci, odbywać się bęeą 
co niedziela. (138-6-JO)

Zgłoszenia przyjmuję od godziny 8ej do 
lOej rano.

J  W cA nU ta,
przy ulicy 8. J a n a  pod Nr. 301.

Ma karnawał
lolecam bukiety balowe od 1 złr. wyżej, bukiety 

jotylionowe po 10, 15, 25 c., wieńce mirtowe i bu­
kiety weselne po najtańszych cenach, kwiaty kame- 
liowe po 50 c. do 1 złr. Zamiejscowe zamówienia 
będą punktualnie za gotówkę lub za zaliczką wy­
konane. (3141-18-18)

M a r o l F r eeg cs
ogrodnik handlowy w Krakowie, ul. Lubicz 103.

się
zd atn ego  do ch o w u , rasy 
Schwyta vel Braunvieh der Schweiz. 
Zgłoszenia proszę przesyłać pod a- 
dresem : „ B y s z e w s k i  w B o c h n i . “

(395-3-3)___________________

Bardzo znaczny i stary handel win
w  B o r d e a u x , _

szczególniej także w Polsce, i Austryi 
słynny, p o szsa& m je  a a s ż ę p s tw ©  w 
Po z n a n i u  (w Prusiech) i okolicy celem 
rozprzedaży win w kołach obywatelskich i 
arystokratycznych. Osoba, która rozporzą­
dza znaczną liczbę kupujących i może ją  
zachęcić do zakupywania zapasu u tej fir ­
my, otrzymuje od tegoż handlu oprócz pro- 
wizyi roczną stałą pensy § 6 0 0 0  fTotll- 
i i o w .  — Oferty w języku francuskim Bor­
deaux  poste restante X X X  F l i s  
F r e r e s .  (325-2-2)
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WIEM den 25 Jaenner 1878.

Herrn L. Zieleniewski in  Krakau.

a

IwAkt

’vVir haben hieasit das Vergniigen Ionen auzuzeigen, dass wir mit der 
von Ihnen vorgenommenen E e e e n s t r u c t i e n  an unserem 36” zcelhgen 
Gatter in Brzostek vollkommen zufdeden Bind. Dass Gatter geht seit der Zeit 
als Sie es gerichtet haben, sehr gut. Wir sehen uns in dieaem Falls umso- 
mehr veranlasat Ihnsu unseren Dank auszusprechan, als Sie durch diese Ar­
beit eine besondere Fachkenntni33 und Siliditaet in der Auifiihrung bekandoj 
haben; — denn dass Gatter war im Jahre 1874 von der e r z h e r z o g l i ­
chen  M a s c h i n e n f a b r i c k  in U s t r o ń  geliefert und erbaut, wurde dann, 
weil es durchhaus keine Leistungsfaehigkeit hatte und fortwaehrend Brucie 
vorkamen durch Herrn T h s c h e r  in Wi en  frisch montirt — ohne  Er-  
folg,  und erst Ihnen ist es galungen un3 dieses Gatter, mit verhaeltmss- 
msessig g e r i n g e n K o s t e n  zu einer guten und leistungsfaehigen Maschme U  
herzustellen Aachtungsvoll ___ . .  (362-3-3) ^

J .  E l s s l e r  &  B r h d r r ,  CmReichsratBplatz Nr. 2.

Niezbędna w każdej rodzinie t
Poładn. - węgleriMa kav^ pożywia f idrPwla.

Jako uzuany środek pożywny dla słabowitych dzieci, dla dorosłych po wyniszczających choro­
bach wzmacniający; następnie przeciw z o łz o w a ty m  w y sy p k o m , M a d a c z c e , d y s e n te ry ! , 
k w a s o m  ż o ł ą d k a ,  n ie ż y to m  ż o ł ą d k a ,  tudzież we wszelkich ckoro toacto  szy i jako 
ś ro d e k  o c to ro n n y  przeciw z a p a l e n i a  i d ip l i te r i t is  z najlepszym skutkiem używany.

Paczka 90 ent ,_mała 50 cnt. (2rf3-b-ioj

DM ©ieipląofoh na piersi 1 płuca, " w
Dr. med. Ftykissa Wyciąg ziołowy ze Spiskich Karpat

1 flaszka z opisem użycia 75 cnt.

Cukierki Herbata1
Od dziesięciu la t z najlepszym skutkiem używaue przeciw k a s z l o w i ,  n i e ż y t o w i ,  c h r y p c e ,  

k o k l u s z o w i ,  g r y p i e ,  a s t m i e ,  c i ę ż k i e m u  o d d y c h a n i u ,  k o l k o m ,  b r o n c h i t i s ,  z a p a ł e -

Pi-a^ziwB do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f *  f a y k i s s a  aptek, w T e m e s z w a r s e ;  
w B u d a p e s z c i e  u J ó z e f a  T U rO ka, apt ,  Kónigsgasse Nr. 7 ; w K r a k o w ie  u A. S ie d le c ­
k ie g o  apt.; we L w o w i e  u SB. B u c k e r a  apt., w N o w y m  S ą c z u  u K o s te r h ie w ic z a  spadk.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w P a r y ż u ,  
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (91 32-)

m H B

ft*NłfWtUAME*

Apteka znm heii. Leopold w Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A i E U S T E I W A
noleca 3zan Publiczności szereg ś ro d k ó w  rz e c z y w iś c ie  s k n tk u ją c y c l .  i  to a le to w y c l . ,  które się we poleca »zan. iupiicznobm szmog *  sa rin nrzeirzenia. Szan. PubhcznoscTysiące świadectw są do przejrzenia. 

,dnego skutku niemających naślad -  
za p r a w d z i w e  przyjmowała, które opatrzone są m o j ą  l i r m ą

N e u s t e i n a  ocukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Św.

LfUNMENOABSE*.

Po Bogu mam do zawdzigozenia mój 
ratunek jedynie silnemu działaniu

Balsamu Bilfingera*)
co z tym dodatkiem poświadciain, że 
po użyciu czterech filaszek Bogu dzię­

ki zupełnie wyzdrowiałem. ,3118-3-3)
W październiku 1877 r.

m i k o ł a j  S t e e l i i t t u i e r
Steinbriedersdorf, poczta Falkemberg 

w Lotaryngii.

ITI'/hipfv sprawiają lekkie rozwolnienie, prze 
4 Oczyszczają krew, aprzytem  są zu­

pełnie nieszkodliwe, przydają się szczególnie na 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pignłki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a przytem najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1 r f r .  pojedyncze pudełko 1 5  ct.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pithy zastcxycone.
R  PA  l i m o  G i  r o  m  e  wy bornyśrodek na od- H tM U I i l t ;  1X11 U llltJ mrożflnja o o  c t .

Dr. Cailmanna środek do farbo­
wania włosów, ̂ etlżdfMof(cmnay,
brunatny i blond) siwym włosom 8  asłr.

Proszek damski, oryentalny j ^
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) 1 z ł r .  i po 5© ct.

Elektro -motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu zrbkowaniu u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem 'It atłr. 5 0  ct.

Tin n » n i ł n  jedynie skutkujący środek prze- 
E il  D t J I l l l u  cjw Wypa^anju włosów i do zu­
pełnego uchylenia łupieżu 1  z ł r .  §©  c t .

Dra Fremonta likier regenera-
rvinv nai lePszS’ środek wzmacniający i orze- 
V  J j  źwiający S9 z ł r .

Igliwiowe cygaretka
dla cierpiących na astmę. 25 Bztuk 1  z ł r .

W yciąg aromatyczny, przeciw
Poleca si9 najmocniej wszystkim 

H ‘ ,  na gościec i reumatyzm cierpią­
cym SO  c t .

cherza (śluzotok lub białe upławy), nie pozosta- 
złych po sobie skutków 1  « ł r .  OO c t,

K r n n l p  n a  w n l e tlźywane z nsiL skutkiemK lo p ie  n a  w,Jie p Tzeo wzdeciuSZy j ł!t.
S v t i l p y n v  s n k  preparowany z najlepszychsztuczny s o k  80ków ziół alpejskicłl w
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaBzeł 
i ból w piersiach SO  c t .
lY f p n f h in  wyborny środek żołądkowy, uśmie- 
l H e i i m i i i ,  rza ^ urcze) Bżyw. także jako tyn-
ktura na zęby i woda do ust 5 0  c t .  
Cukierki małgorzatki przeciw kaszlowi 3 0  c

O r e i l l n n  na wszystkie choroby uszów, na 
1X1 c i i i o t i ,  g')uehotę, szum w UBzach itp . używa
się ze skutkiem SO c t.

Pasta do zębów Pdontin, ẑr̂ ci
dkie zęby że Bię stają białe SO ct.
P n - b n  sprowadzono z Chin, uśmierza zaraz 

1 najmoc. migrenę i ból głowy 1  a ł r .

Dr. Bayera prawdziwa Pulcbe-
iest najlepszym środkiem przeciw pla­
mom wątrobianym, piegom, nadaj e płci 

koloru róży i lilij z ł r .  1 * 5 0  i 8 0  ct.

Itoyera maść hemoroidalna
mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, złr. ł * 8 0 .
G ł a i l r  i  l - a  n  f i  s in  i f i  n  szczególnie przeciw O dlicil a u u s u il l l i ,  nieznośnemu poceniu
się rąk i nóg 5 0  c t.

Mydło salicylowej 
Sohricra pigułki na zęby,
dkiem na popsute zęby 105 c t.

1 tk ie  słab. skórne 8© c t.

rapiei w  misi, gZyj j grypie złr. i .20 
Dr. Heidera proszek na zęby «5c.

Zgęszetone mleko szwajcarskie po 55 c., 
Po

*) Do nabycia w aptece Dra F l o r y ą n *  
to M w ie z e w N to le g o  w K r s k o w ł c

Mączka dla. dzieci Nestla po 90 c , Dra G M sa proszek na trawienie po 84 c„ Woda anaterynowa do ust, 
Poppa 1 zlr. 40 c., Wyciąą mięsny Licbiga 80 c., >/4 funta. Dra Pfeffermanna pasta na z ę b y  po t  zlr. 25 e Polta pomada rezedowa po lz lr .  50 c 
Dra Browna pomada do konserwowania włosbw po 2 zb , znajdują się zawsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych, firm 
paryskich. Czekolady Compaqnie trancaise po 00 ct. do 3 złr. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 złr. U funta. Skład wszelkich instrumentów do 

użytku leczniczego, jako to: enemki, wsbzykawki, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułóu toaletowych___
Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonśj formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran rybi, bromkah, rabarbarum, dwuwę­
glan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacyi francus,, angiel., am eryk, memiec., szwajcar, i austezaw sze na składzie. 

Wysyłam za zapłata w gotówce lub za zaliczka i opuszczamy odbiorcom_hurtownym ^znac^i/^abat^

ii

PROMESY
aaat c a l©

l § d 4  l o s y  p a i i s t w o w e .
§ s ir  Tylko słr. 4  i stempel.

1 3 = 0  Ciągnienie J u ż  dnia 1 m arca! *1851
ftlówa wygrana zlr. 200,000!!!
™  5 f . t r .  2 0 , 0 0 0 ,  1 5 , 0 0 0 ,  A O ^ O O O  l t d .

5 0  c .  L  osy Wiedeńskiej lioteryl Dobroc^yaneJ.
— g | |  Grłówna w ygrana S O O O  dMfcatÓW  !~|j —■

i » 9 © 0  wspaniałych p o b o c z n y c h  w y g r e n y e h  ogólnej wartości x t r .  0 0 , 0 0 0 .
Ciągnienie 5  l u i a r c *  1 8 S 8  r .

i a  p i ę ć  l o s ó w  Jeden l o s  darmo. ^ 7— 
W e c h s l e r g e s c h a f t

jer Administration des 1 E R C U R  Wiej, Wetaiile Ir. 13.
Oh. Oohn. (323-4-8)
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Ceny uniżone.

Ferdynand Markus
OLmcitarz w Hrrttowle

poleca się Szanownej Publiczności z wszelkiemi w dziedzinę blacharatwa wchodzącemi ro­
botami, mianowicie wykonywa. . . . .  , ,

pokrycie dachów miedzią, ołowiem, cynkiem, blachą białą i ze azną tudziez papą, roboty 
ozdobne pokostowania w eź i dachów domów, niemniej wszelkie blaszane towary domo-
we i kuchenne. Również posiada na składzie znaczny wybór w en kąplelowych

nek do kąpieli nasiadowych maszynek do ^ Y aiL X ch cenach ^  'Przyjmuje także wszelkie reperacye po najtańszych cenach

Bardzo wielki skład tramiea metalowych.
Główny skład w ulicy Starowiślnej we własnym domu, filia naprzeciw odwachu w 

rynku gł w domu p. Chwalibogowskiej. 75 trumien metalowych w rożnej wielkości i ce­
nie iest na s k ła d z ie , n ie m n ie j wkłady do balsamowania poduszki pod głowę, materace 
i krzyże; przyjmuje także zamówienia na wienie i ozdoby pośmiertne. . . .

F i r m a  moja istniejąca już o d  w le to .©  daje najlepsze zapewnienie, ze wszel­
kie zamówienia Szan. Publiczności Bzybko i rzetelnie wykonane będą.
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Ceny zniżone. i



CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1878.

f (435-2-3)

We cswartek d. 21 lutego b. r.
odbędzie się 

o godzinie lOej
W a lb o ż e ik s t w o  ż a ł o b n e

za dnszę ś. p.

1G1SK1I
jfiko w rocznicę śmierci 

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
w  W ieliczee.

W Styczniu b. r. rozpoczął Big druk dwutomowego 
dzieła, napisanego przez X. Dra Józefa P el­
c z a r a ,  profesora Uniwersjtetu Jagiellońskiego, 

pod ty tu łem :

„Zycie M o w ie  czyli Doskonałość
w drugiem, znaoznie powiększonym wydaniu. Przed­
p łatę na oba tomy, wynoszącą 2 zlr. 70 cent., a 
z przesyłką pocztową 3 złr., można przesyłać do 
Księgarni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie 
albo dó autora (w k l a s z t o r z e  I X.  F r a n c i s z ­
k a n ó w  w Krakowie). (126-6-6)

Mi 1i

Zwracamy uwagę Publiczn. na nowe dziełko 
lira Ant. Bergera

D I P H T H E R I T I C - A N GI N A
ich rozpoznawanie i sposób leczenia, 

popularnie dla użytku rodziców, opiekunów 
i zakładów opracowane. Ze względów na gra­
sującą u nas słabość zasługuje na najszersze 
rozpowszechnienie. — Cena 50 cat., oprawne 
70 c., przesyłka pod opaską 15 c. (192-5-12)
K s i ę g a r n i a  P o l s k a ,  Lwów,jp Halicki 14.

W Y D Z I A Ł

Stowarzyszenia Nauczycielek
uprasza swych członków rzeczywistych, któ­
rzy dotychczas nieuiścili wkładek za r 1877, 
aby raczyli złożyó je do rąk Jr rzewodnicząeej 
przed walnem zebraniem, które się odbędzie 
z koicem tego miesiąca. (430-2-2)

W Erakowio dnia 12 lntego 1877 r.
Przewodnicząca: Antonina Zubrzycka, 

ulica Gołębia Nr. 184.
Sekretarka: F. Rylska.

Ogłoszenie licytacyi.
„Dnia 3» lutego k. r. odbędzie się w Z a ­

b i e r z o w i e  pod Niepołomicami licytacya na nowo 
wymurować się mający kos'ciół parafialny. Przedsię­
biorcy (wyłączeni są izraelici) mogą przejrzeć ko­
sztorys, plan i warunki w miejscowej kaneelaryi 
parafialnej. W razie, gdyby licytacya 20 lutego celu 
nie osiągła, odbędzie się powtórna dnia 11 marca 
1878 r. (436-2-2)

X . Wulęga, Przewodniczący Komitetu.

©sieni®,
W dniu 18 lutego b. r. i w dniach na­

stępnych odbędzie się w y p r z e d a ż  skór 
wszelkich gatunków z pierwszorzędnych fa­
bryk krajowych i zagranicznych, do masy 
konkursowej firmy A. Spanlanga należących, 
w domu Wgo Wiktora Brzeskiego, c. k. no- 
taryiuza pod Nr. 115 przy ulicy Kanoniczej, 
PD eesasscia sslżej fa b r y c z n y c h ,  
na którą się chęć kupna mających zaprasza.

Z arząd  masy konkursowej 
(431-3-3) A. SpanSauga.

Asystent farmaoyi
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod lit. «¥. M. w  a p t e c e  w  Ż o ł y n i .

(416-2-3)

W M ła tó e  litograficznym I .  Salka
w KRAKOWIE, 

wyszedł z druku arkusz chromolitografowa 
ny, w wielkości 36—47 cenumtr., przedsta 
wiający M asiiisl Z a s ł iw g i  z Wystany 
krajowej we L sowio 1877 r., co dla każdego 
z PP. Wystawców, zaszczyconego msdalem, 
może służyć jako zewnętrzna oznaka ozna­
czenia w wystawach sklepowych, lokalach 
zakładowych itp. Cena egz. 1 złr., za dwa 
egz. złr. 1*60 (z przesyłką poczt, o 10 c 
więcej). Na żądanie może być nazwisko -wyl 
stawcy dodrukowane i przedmiot, za który 
nagrotię otrzymał za dopłatą 25 c za egz 
Łaskawe zamówienia upraszam uskuteczniać 
przekazem pocztowym albo kartą koresptn., 
a w takim razie naieżytość odebraną zastanie 
przez pocztę przy wydaniu arkusza.

(290-3-3) B5. litograf w Krakowie.

Licytacya
Handlu Sobolewskiego

odbywać się będzie 30 Lutego t dni następ-
nycli codziennie od godziny 10 rano przy ulicy 
F l o r y a ń s k i e j  w tym samym domu gdzie był 
handel pod L. 329 na I piętrze wchód z podwórza.

Sprzedawane będą: Szafy sklepowe (fachy) tow a­
ry galanteryjne, włóczki, jedwabie do haftu i szycia, 
kaftaniki zdrowia z najlepszej wełny, chustki włócz­
kowe, kaftaniki włóczkowe dziecinne, nici różne, 
perfumy i wody koloaskie, rękawiczki, krawaty, 
kołnierzyki męskie i damskie, wstążki, hafty białe, 
hafty włóczkowe, tarlatany na suknie, perkale białe, 
podszewki kolorowe, półaksamit (Velvet), rzeźby róż­
ne, zabawki dziecinne w wielkiej ilości, wózki do 
wożenia dzieci i t. p. któreto rzeczy pojedyncze 

partyami większemi nabyć będzie można, a kupno 
w dużej ilości zwłaszcza dla PP. Kupców jest ko­
rzystne.

Również: Fortepian, garnitur pięknych mebli, 
i różne inne meble i t. p. (482-1-3)

Y M f  uzdatniona w krawieczyźnie
W W  t l t l  W  i kroju znająca się na go­

spodarstwie— poszukuje miejsca za pannę służącą 
lub chodzić po domach do robót. Udziela lekcyj 
kroju. Mieszka na R y b a k a o h  pod Nr. 39, gdzie 
pralnia na dole. (441-1-3)

_ Ezadkim wypadklsm,
w księgarstwie nawet pewną eensacyą wywo­
łującym jest zdarzenie, jeżeli diieło jakie do­
czeka się a o o  w ydtnia i ten ogromy suk­
ces może tylko takie dzieło osiągnąć, które 
potrafiło sobie pozyskać nadzwyczajny 
rozgłos w Publiczności.— Sławne popularno- 
meayczne dzieło: „Dra Airy metoda natu­
ralnego leczenia" wyszło (55-4 )

w getnem wydaniu

i temsamem wykazuje, jak  pożyteczną być 
musi treść jego. To, w nader liczne opatrzo­
ne jllustracye i gruntownie przerobione wy­
danie jubileuszowe można sumiennie 
i gorąco polecić wszystkim chorym, którzy 
przez skuteczne lekarstwa zdrowie odzy­
skać pragną. W książce tej przytoczone ory- 
g nalne świadectwa dowodzą niezrówna­
nej skuteczności tej metody i są nie­
jako gwarancją, że zaufanie ku niej chorych 
zawiedzionem nie będzie. Powyższą książkę 
544 str _ obejmującą i tylko 65 c. kosztującą 
w polskim i niemieckim języku można na­
być w każdej księgarni, należy jednakże żą­
dać i brać tylko oryginalne wydanie „Dr. 
Airy metodę e aturalnego leczenia" z Kich- 
teru księgarni nakładowej w Lip­
sku. Powyższa książka jsst w zapasie w księ­
gam i J. M. H i m m e l b l a u a  w KRAKOWIE

Pius I I  Obrońca Polski
i wielki miłośnik narodu naszego

W iele nader ciekawych szczegółów
w tej matery, a mało komu znanych, zawiera dzieło 
p. t. „Po za krajem" napisane przez Adama Mo­
rawskiego. Skład główny w księgarni GEBETH­
NERA i SPÓŁKI w Rynku gł. w K r a k o w i e  oraz 
i w innych księgarniach w kraju. — Cena 2 złr. 

(434-2-4)

O$
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We wszystkich księgarniach 
krakowskich oraz w Admini­
stracji „Czasu" jest do naby­

cia książka:

O  K ilka r y só w  i żyw ota  
i pontyfikatu Piusa I I

skreślił
Z . I t . h r .  D ę b i c k i .

Cena 1 złr. 25 cent.
(385-2-3)

»+<

P° ukończeniu praktyki w wię- 
kj ILUJCJVI jrazym handlu korzeni i win, 
z dobremi świadectwami, poszukuje zaraz u- 
mieszczenia. Łaskawe zgłoszenia p. 1. J. W. H. 
poste rest. Wiśnicz przy Bochni. (415-3-3)

Bez pośrednictwa osób trzecich!
W jednem z głównych m ast 

Gralicyi jest do sprzedania

A P T E K A
przynosząca przec i ęc i owo  rocznie 
14 — 16 tysięcy złr. w. a. b r u t t o .  
Strony interesowane zechcą adreso­
wać pod lit. H .  JF. W .  w K r a ­
k o w i e ,  w Bkładzia szczególnych 
tytoniów i cygar p. Jana Mierzba,  

Rynek główny Nr. 39.

!Bez pośrednictwa osób trzecich!
(440-1-3.)

Pługi —  Ekstyrpatory —  Brony.

% r -
Siewmki rzutne i rzędowe.

ŻNIWIARKI i KOSIARKI
wszelkich systemów, 

a p rzed ew szystk iem  , , O m n i u m  
R O Y A L “  poleca

L. Z ie len iew sk i
(389-1-5) w Krakowie.

i., gęsta w fiasźkach jak Sarga 80 e. — POUDRE NIESZKODLIW I Siano i Rang* 
1 złr. -  WODA K0L0Ń8KA po 40, GO, 80 cńt. do 3 złr. -  PASTA DO ZĘBÓW 

—  ■—  psucie się tychżs, jadroteś niszczy woń n isp m
. — PR08ZEK do zębów roślinny niaizkodliwy 50 a. -- 

MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 <

. .. nsfiaj^es e e m  kolor jakby aksamitny. Cena 35 <?sai — KOT/SC 
“ sdająca nadzwyczajną białość i delikatność esres. Onfc 25 a. - -  &TOŁO GLYOBBY- 

NOWE stało 40 o., gęsta w fiasźkaoh ja' 
pniakiem. Cena 1 złr. — WODA KOLO!

Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST 
jemną często się wytwarzającą. Gana 30 i 75 e,
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Gana 25 o. -  MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cen* 50' cent 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ot. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOW? 
“ RA* «o«<5ce, reumatyzmy, porażeni* itd. złr. 1 -8 0 -  KROPLE amerykan, od bólu zębów M*jewikiego.- 

D °  FARBOWANIA WŁOSÓW n* czarno, brunatno i blond po złr. 1-50. -  CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cant -  WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na- 

ehmiaat. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ET.iYTR przeciw fluksji
,o nacierani* twarzy 50 e. — OCET TOALETOWY do mycia 75 --------

włosów 75 o. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, 
owe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowo, dziechciowe i grafitowe

kaszlu 50 o. — OZOKOLADKA na robaki 20 e. — SYRÓP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, katarom, bólu piersi i t. d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ZELAZEM 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE, -  MAŚĆ 
CUDOWNA na wszelkie rany, skadeozeni* 40 e. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 26 c. — PŁYN do kadzeni* w  pokojach 50 c. -  PŁYN ODWIETBZAJĄCY zepsuto 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50.— PROSZEK DESTNFEKCYJNY odwaniający 
natyohmiast, używany podozaa ostatnich epidemii, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szoitalsoh 
powszecłmyoh krakowskich, funt 12 cent. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złoto 
srebrne, mosiężne, miedziana itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonałe, te­
nis potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukas 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia- 
ąoo ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem 

ssS sw y, mole, przehowujące cię w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inna domowe owady.— 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 o. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o ,~  
Utrzymnje na składzie zawsze EROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniozne, jak 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancsrda z  żelazem, Valet* z Dygitaliną 2 złr., przeciw bicin soroa, Bre 
Croniera w newralgiach_ złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn Żelazn Lerasa, syrop wapna Grimaulta, ayrur 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wiso chinowe z Cacao Bngcand, Qnina Lnroch. — MĄCZKA 
8SWAJOAR8KA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawezy w flaazeezkę 
daje ( i j  dziecku do piosa. Cen* blaszanii 1 złr. 50 osnt, — INSTRUMENT A chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowa, pępkowa, — PASY brznszne kobiece, — 
PE8SAEIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na. obrzękliny u nóg, -■ 
BTE.L08K0PY, — PŁAISSDiETEY odciągacza pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowa n* 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepnozcza wilgoci, przeto pościel oię ani psujs 
ani ta i nlemożo powietrze zle się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdyohiw*ń przy gardlanych chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwać gardlanyoh, — PULVEBY- 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylani* płynu odwiotrzaiącego powietrze w pokojach 
irzy słabych, — ZONDY żołądkowe, — CATETERY, — BOUGIE, — PODUSZKI KAUCZUKOWE 
EAPELUSIK3 ksuozukowo ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­

TORY na usta przy silnych mrozach, złote lnb srebrna, — KLYSOPOMPY metalowe i kauozukow* 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWK3 szklamu 
do no«a; do ucha, — TU8ZOWNICE maciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO 
MIERZE deoimalne dis oznaczenia ten ; eratury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmoonienii 
słuchu, — KROPLOMIEK1, PĘCHERZ ' kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnyot 
grubościach, SKUBANKA płócienna, lub angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu- 
rowe, — SPECUIjA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny d 
farbowani*, włosów, Blsnc, Kong*, p tónm y, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej zaliczką pocztową natychmiast się uskuteczni*.
Pow yfce środki wyrabia i utrzymuje TirwawayifeBSiS B p ń e lcea ra

w  (49 38-ł

E X T I I f i T O R Y
(Pateut B-.:ihl) 

najnowsze, najlepsze, najtańsze przyrządy do 
gaszenia ognia polecają podpisani. — Cenniki 
z prospektami franco. ‘ (438-1 3)

Jolm I George Delaval
w Grybowie.

Czcionkami Drukami „CZASU".

WIEŚ
o dwie mile od Tarnowa odległa 
przy gościńcu Tarnowsko-Szczucin 
akim położonona, w obszarze 330 
morgów ziemi przeważnie pszenicz 
nej i 70 morgów lasu i łąk, budyń 
ki w bardzo dobrym stanie, J e s t  
k a ż d e g o  c i t s u  d o  s p r i e  

d a n i a .
Cena 46,000 złr. z których 30,000 

złr. przy hipotece pozostać może.
Bliższej wiadomości udzieli Wny 

Adrz. Dr. T o k & ffZ  w T « r ® o -
w i e ,  ______________(439-1-3)

Baal Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w  Krakowie,
wydaje A s y g n a c y e  b a s o w e  na

Gl/a% z 60eio-dniow8in wypowiedzeniem 
7% z  90eio-dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe wedłtig kursu dziennego,
(&3“63-) U yre licy* ,

l i e  zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyroiła Józofa Trasozyńsktogo

,,p © g |

rASTA. PHfKNOŚUI nlsaskofillwa

©
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP

we FRANCYI
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-

dzający apetyt
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- y f c f  ^  
dzie butelki z własnoręcz. podpisem głównie dyryguiącego*=-^^3 )— ^

yżaiTABLE iiqueur BENKDicTiNE || w w Fecamp we Francjd. Agencya gł
Brevetec en France t t  k  ffiiranńer. i  w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76 . Dostać mo- 

/2 O 1 - - 8 żna w Krakowie w cukierni p. Lipińskiego; w Wie- 
I dniu agencya główna u pp. Job. Gust. Wehle et Cie, 

1„ Esslinggasse 8.____________________ (308 3-24)

Pozwolony na sprzedaż za Nilaj w y ż s z y m  r o z k a z e m  J e g o  M r o l .  
M o ś c i ,  przez Wysokie k r ó l .  b a w a r s k i e  m i n i s t e r s t w ©  p a ń s t w a  
© p r a w  w e w n ę t r z s a y c l i  i przez Wysokie m i n i s t e r s t w o  p a ń s t w a  
b a n d l u  1 r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  a przsz s ł y n n y c h  l e k a r z y  polecony
i uznany D r .  m e d .  H o f f m a n n a
biały piersiowy syrnp ziołowy
jest doskonałym środkiem przeciw e f e r y p e s ,  k a s s l © w l ,  c i e r p i e n i o m  s z y i ,  
z s f l ć g i n i e n i u  i b o l o m  p i e r s i .

Celem uniknienia często zdarzających się pomyłek, upraszam o dokładne uważanie 
na pieczęć i etykietę.

Dr. med. H o f f m a n n .

Sw l& decctw o.
Z przyjemnością poświadczam niniejszem, że gdy dłuższy czas cierpiałem na silny 

k a s z e l ,  wyzdrowiałem zupełnie po użyciu dwóch małych flaszek Dr. med. H o f f ­
m a n n a  b i a ł e g o  s y r o p u  p i e r s i o w e g o ;  megę więc środek ten wszystkim 
podobnie cierpiącym gorąco polecić.

D r e z n o ,  dnia 2 marca 1865 r. Oskar Łechla.

Dr. med. M m a m  biały piersiowy s p p  ziołowy
jest zawsze prawdziwy do nabycia w oryginalnych fliszkach po z l r .  8 ,  I  i c .  5 0  u pp. 
E. Stockmara apteka za w KRAKOWIE, A. F. Pilli w BOCHNI, Eugeniusza Rozwa­
dowskiego w LIMANOWY, M Świechowskiego aptekarza w RADYMNIE, F. Jaśkie­
wicza w RZESZOWIE, Ignacego Brosiga w WADOWICACH. (349 3-6)

D o n i e s i e n i e .
Ponieważ zakupiliśmy za bezcen wielką kopalnię srebra alpahowego w Abisy­

nii (w Afryce) i ustawiliśmy w naszej fabryce znów 63 machin parowych, przezco wiele na płacy 
roboczej zyskujemy, jesteśmy obecnie w miłem położeniu, iż możemy nasze słynne w świecie 
wyroby ze srebra alpakowego o 32°4 taniej, lepiej i piękniej dostarczyć niż dotychczas. 
Niezawodnie każdemu wiadomo, że nasze alpakowe srebro nigdy nie traci połysku sre­
bra, a nawet najsilniejszy kwas wytrzyma, co pisemnie poręczamy.

B W  ZNIŻONE CENY.
dawniej teraz

6 alpakowyeh srebrn. łyiectek .złr. 1'20, l -60, 2.—, 2'60, złr. — '85, I'15, 1'iO, 1'80,
2-—, 2-60, 3-40, 5 — , 6 - -  
1-50, 2-40, 2-90, 4 - ,  5 — 
1-—, 1-45, 2-30, 3-20, 4‘—

4-50, 5-30, 6-80, 7-50, 9 —

1-40, 1-80, 2-30, 3  40, 4 —
1 - ,  1 6 0 , 2-50, 3  40,

— ■TO, 1 — , 1'60, 2-10, 2-60

3-10, 3-70, 4.40, 5  — , 6-20

2-40, 3-20, 3.80, 4-75

6 „ „ łyżek
1 „ „ chochla, mas. ,
1 „ „ chochelka .
n noży i widelców z angielsk.)
U D 3 l stal- 08 r̂zam'  i trzonkami , 

f  z alpahowego srebra ) 
n  wetowych noży i widelców
n  f i a r  z ang. stalowemi ostrzam iL 3-50, 4 80, 5-50, 6 95,

"  i trzon, z alpakow. srebra)
Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2 50, 3 ; filiżanki po c. 50, 75, 80, 

złr. 1 , 140; imbryczki na kawę lub herbatę pe złr. 2 , 2 50, 3, 4 ; świeczniki para zlr. 8-50, 
złr. 10 50, 14, 20; cukierniczki po złr. 2, 2-80, 4, 5 50, 7; posypywacze cukru po c. 60, 75, 90, 
zlr. 1 ; flaszeczki na ocet i oliwę po złr. 2 50, 3 80, 4-25, 6; maselniczki po cnt. 95, złr. 1-70,
złr. 2 '80, 3-25, 4 i bardzo wiele ‘—  '    ‘L     ■

Zamówienia z prowincji

M etallw & arenfabrlM
i innych rzeczy, wszystko o 39yl taniej 'niż dotychczas, 
będą punktualnie za zaliczką wykonane. (249-4-12)

yon B l a u  & K a n n
Wien, Babenbergerstrasze Mr. 1.

J ó z e fa
w Krakowie przy ul. 3. K rzyża (przecznicy 

ul. M ikołajskiej) pod L. 418, 
podejmuje się

1) wyczyszczania i wywabiania plam 
ze sukien i wstążek różnych;

2) dokładnego odnawiania różnych n- 
biorów ;

3) farbowania na nowo na biało wszel­
kich splamionych lub zżółkłych białych materyj 
jedwabnych, wełnianych, chustek krepowych, 
oraz gotowych białych mantyl;

4) czyszczenia koronek, blondyn, czep­
ków 1 różnych haftów;

5) prania rękawiczek. (367-3-3) 
Wykonywając powyżej wyszczególnione roboty

za najumiarkowańszem wjnagrod-eniem, poleca się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności.

te-e-OTfd -omoąwg- u, 
oBdiysncnszyt 'zoifn^Botof oizpvypoyj cn 

Biofqsu op ąsaf — urejg -jj 
feiionoj-Bq zażid jCmąnu z óSsuu.-Aojum z Inszioidoq

X I  s s n i d l
d  -ę io 9 9 M t(q o łfe iM g  o S a f

M f l i l H Ó d l

Mąkę kościaną
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, s zaręczenie® 
SV* do 4%  azotu i 21 do 23% kwaąn 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiśj 1874 r.

nabyć można albo u pod­
pisanych tub w  A g c s i e y l  f i la  
i t ń l s ł l .S i ó w  S . M lk e c k le g -©  

w  M,r^fe©wfie.
O  w c z s s s s e  a a m ^ w i^ H f a  

u p r a s z a  s ię .  (378-3-16
Fabryka patowa mąki kościanej ś spodium

B. SGhónłierg 4  Fraslel
przy ulicy Moatowój pod Nr. 353/4.

Słynie b r® y & w y  szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2 50, z 2 ostrzami zł. 3 75, 
z 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5 -50, z 6 osirz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6 50. 
1 pasek wraz z pfetą od zł. 160 do zł. 2-50 

Skład oryginalnych w Magazynie broni 
F. J. Demmera w Krakowie. (168-5-)

WYROBY SPECYALJSTE

PARFUMERYA
AES VIOLET® DE PARMĘ 

ED. PINAUD
Mydło...................
Essencya dla chus­

tek ...................
W oda tualetowa.
Pom ada...............
Olejek...................
Puder ryżow y. . .
Kosmetyk...........

37, Boulevard

A U X  U 1 0 L E T T E S  D E  P A R N I E

A U X  U 1 0  L E T T  ES  D E  P A R N I E  
A U X  U I O L E T T E S  D E  P A R N I E  
A U X  U I O L E T T E S  D E  P A R N I E  
A U X  U I O L E T T E S  D E  P A R N I E  
A U X  U I O L E T T E S  D E  P A R N I E  
AI 1 X U I O L E T T E S  D E  P A R N I E  
de Strasbourg, 37.

(116-3-)

K ap su łk i e la s ty c z n e  
z  o le jk ie m  rioyn ow ym

Fr. Kiiśiirskiego
a p t e k a r z a  w  W a r s z a w i e .

Powłoczks nader delikatna, pokrywająca 
łyżeczkę od kawy zawartości tak wstrętnej 
w bezpośredniam użyciu, ochrania osoby 
używające cd nieprzyjemnego smaku. Dzia­
łanie olejku jest zawsze bardzo szybkie, 
gdyż blonkn elastyczna jest łatszo rozpusz­
czalną. Kapsułki te uznane za nader p ra ­
ktyczne przez Towarzystwo lekarzy war­
szawskich, odznaczająsię miękkością i sprę 
żystością, która ułatwia ich połknięcie.

Składy główne znajdują się w  a p t e c e  
p . W .  R e i y k a  p o d  B j u r a n h ie m  
w  K r a k o w i e  i w  a p t e c e  p . M.. 
SŁcjByżaiaoTł^kfie-g:© w e  L w o w i e ,  
oraz są do nabycia we wszystkich aptekach 
Krakowa i Lwowa; w Chrzanowie i Jaworz- 
niu u p. Sporysz; w Krynicy u p. Nitrifcitta; 
w Nowym Sączu u p. Filipka; w Podgórzu 
u p. Skskalskiego; w Przemyślu u p. H 
Tarczyńskiego; w Wieliczce u p. Miczyń- 
skiego; w Tarnowie u p. Teuczyna.

Aptekarzom zgłaszającym eię do głów­
nych składów odstępuje się stosowny rabat.

(236-3 9)

A g r o n o m ,
zarazem gorzelany, z chlubnemi świadectwami, po - 
szakuje posady od Wielkiej noey lub św. Jana. 
Bliższa wiadomość w biurze kom. informacyjnym 
W ł .  J t t w e r t k l e g o  przy ulicy F l o r y a ń ­
s k i e j  Nr. 325. (426-2-3)

I  Ksieoarni J. A. Pelara

(G icb tleiiiw & nd)
przeciw gośćcowi i podagrze, leczy szybko 
i trwale bóle w stawach, krzyżach, biodrach, 
nabrzmienia i stu haięcia kolan i rąk — 
w paczkach dubeltowych n i zastarzałe sła­
bości po 2 złr. 10 c ., w pojedynczych po 

1 złr. 5 c.

Paryski uniwersalny plaster
aa wszelkie zastarzałe rany, ropią e wrzo­
dy i nagniotki — słoik z opisem użycia 35 c.

Do nabycia w a p t e c e  S t o c k m a r *  
w  K r a k o w i ® .  (489-1-6)

Bardzo ważne dla chorych 
i zdrowych!!!

F e n o lim n y  eter karpacki
z świeżego igliwia i żywicy naszych drzew 
iglastych przyrządzony jest jedynym dotych­
czas znanym środkiem, aby w zamkniętych 
miejscach, pokojach, lokalach restauracyj­
nych, warsztatach, salach wykładowych i t. d. 
sprawić powietrze świeże podobne jak w le- 
sie. Wdychany jest nie tylko w gruźlicy płuc 
jedynym i najpewniejszym środkiem, który 
dotychczas z zadziwiającym skutkiem użytym 
został, lecz także cieszy się znakomitym wy­
nikiem w chronicznych nieżytach kanału od­
dechowego, w cgćle w chorobach organów 
oddechu i służy również dobrze do odwania­
nia pokoi w szpitalach, zamkniętych mieszka­
niach i t. d. dlaczego też szczególniej jest 
polecenia godny dla podróżnych.

Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 50 c. 
odświeżacze do tego (rafraichisseurs) od 50 c. 
do 2 złr. 50 c.

Jedynie i wyłącznie do nabycia w aptece 
„zur ungari8chen Krone“ w Kesmark (w 
Węgrzech.)_____________________ (340-4-8)

W RZESZOWIE
wakuje miejsce dla p r & k ty k & n -''  
t a .  Iateresowaui zgłosić się zechcą 
tamże listami opłaconemi. (386-2-3)'i ■' ■ " ii ■ ■ *■ ' *■'>■■■■
Drożdte prasowane
z fabryki PP. Mautaera i Syna w Wie­
dnie, najpewniejsze i najsilniejsze w rozk- 
czynie piskarflkim i gorzelnianym, bo 
wszelkie inne najmniej o 25% w do­
broci i skuteczności przewyższają, —  
przychodzą eodzień świeże do Krako­
wa, wyłącznie do baadlu J a f f a  jW»- 
g l®  w Rynku  g ł ó w ny m ,  jak©' do 
głównego składa dla zachodniej Galicji*

(225-4-)
, v-v ‘. t o '

Mam zaszesyt zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, iż z dniem 27 Stycz­
nia b. r. otworzyłem (297-6-12)

S k ła d  w ęd lin , słon in
1 wyrobów m asarskich

w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod l. 85.
Za śnieży, czysto i smacznie wyra­

biany fcotvar ręczę.
Zarazem polecam w przyległym ele­

gancko urządzonym lokalu prawdziwie 
gospodarskie śniadania i koiacye od ct. 
6 do 20 ct, oraz powszechnie obecnie 
łubiane piwo Jonowskie.

Z poważiniem J. E. EnrktOVlOZ.

T © w a r j  g u m o f r e
rozsyła za zaliozką (10-74 )

I W  Setami®!®?, fabryka gamy wffleinla 
ETanls&n Stlftgasse Sffr. 19.

Stare natural, wino stołowe
zdrowy trwały napój domowy. 

Rozsyłka opłat nie do dworca kolei za zali­
czką w beczkach po 25, 50, 100 litrów. 

Stare białe natur, wino stoł jwe I g. 29 c. za litr
,, »  >, » n U  » n o n
„ czerwone „ „ 28 „ „ „

W butelkach po 7 decilitr. ('/a miary starej) 
w skrzyniach po 6, 12, 25 butelek, dobrze o- 

pakowane wraz z butelkami.
Białe stare natur, wino na wety c. 75 za but. 

„ „ » wyborowe „ 55 „ „
„ „ „ stołowe I g. „ 42 „ „„ „ „ n n U  n n 38 „ „

Czerwone „ » » »43 „ „
* Także 1875 r. białe naturalne wino stołowe

I gatunek 20 o. za litr
II „ 18 „ „ „

1876 białe natur, winostoł. 22 „ „ „
czysto ściągnięte. Te wina tylko w beczkach.

Skrzynie i beczki policzą się jaknajtaniej 
po cenie kosztów.

Łaskawe zamówienia przyjmuje w p r o s t  
Johann Freiherr Karg ’ sclie 
f lc ll« T c i in Mo&ern bei JPress- 
b u s* ^  in Ungarn. (453-1-3)

* Należy je pić dobrze z wodą zmięszane.

CfrMT.Sidolego
 .............  (76)

OSTATNI TYDZIEŃ 
W niedzielę 17 lutego 1878 r.

dwa wielkie przedstawienia
O godzinie 4 popołudniu

K O P C I  U S Z E K ,
a wieczorem o 7 godzinie po raz drugi

I n e e w i t t c h e n ,
czarodziejska baśń przez Grimma, wykonana 
przez 100 osób, między temi dzieci lOcio 

i 12 to- letnie.
Zupełnie nowe powozy i wszelkie dekoracye.

W poniedziałek 18 lutego 
b e n e f is o w e  p r z e d s t a w ie n i©  

p a n n y  M e d e t Sftdoli. 
Pierwszy występ p .  Jakóba Steokla,

pierwsz go jeźdźcy parforce z cyrku Salamoń- 
skiego z Berlina, w swych niezrównenych 

sztukach na nieosiodłaDym koniu.
Po raz ostatni Sneewittchen. 

Bliższe S2&;egóły w plakatach.

Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński.


